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Wizyta ministra Barthouw Warszawie

P c w a t & m a  w  s m ń i y
W ARSZAW A PAT- W dc u 

dzisiejszym  o godz. 17,50 przybył do 
W arszawy francuski m inister :.p n-,v

zagranicznych p. Barthou w  tow arzy­
stw ie szefa  gabinetu ]>. Roehat. Mi­
nistrow i Barthou tow arzyszył od po­

gran iczne j s tac ji Z bąszynia air.bar.n- 
e e r  Ąre.ncuski w Polsce p. Laioehc

Vv im ieniu rządu Kze< -ypcspoTiuj 
min. Barthou pow itał na dworcu v 
A arszawic szef protokulu dyplomu - 
t \eziicgo  Karo! Romer, u- imieniu mi 
ni :tra spraw zagranicznych dv <klor 
"abim iu  ministra p. Romr.!] Dębiec!. 
Na powitaniu przybył również nunc­
jusz papieski nisg. Marmeggi. Obec­
ny był woj. Jaroszewicz.

Nil peronie zebrali się rzł.nLow ie  
ambasady francuskiej z radca amba­
sady p. Broszy. oraz attache w ojsko­
wym .en. d‘ Arbonneau. Przybycia go 
■ścia oczekiwali liczni przedstawi.inki 
ktow: rz\Bueń polsko - francuskich, 
przedstawiciele prasy poh-kiejj v ,e lu  
korespondentów prasy zagranicznej, 
przedstawiciele kolonji f r .  ncuskici *>- 
raz tłumy publiczności, którą zgoto­
wała p. ministrowi Bartl.mi serdeczną 
owację.

Po krótkiem cercie w salonacli rc- 
eppcy,jny< h dworca min. Barthou w tu 
warzystwio Mil). Laroche i szef- gs, 
hinctii p. Rochat odjechał do onia.-hu 
ambasady francuskiej.

Przemówienie min. J. Becka
W ARSZAW A PAT. —  N a obie- 

dzie, wydanym przez. ministra spraw  
zagranicznych Becka na cześć bawią­
cego w W arszawie min. Barthou, imr. 
Bock w y g ło s i następująco lprzemówie 
n ie :

ra n ie  m inistrze! N iech mi wolno 
będzie w yrazić radość, jaką odczu - 
Waiu, yitając dziś u na-, m inistra 
rpraw zagranicznych Francji, państ 
wa zaprzyjaźnionego i sprzym ierzone­
go, z któreir. łączą nas w ięzy dawne i 
tradycyjne- oraz potężne i pokojowe 
przynuerse. leste-m tow r '<$ż SHCsęśJi 
wy -togę powitać w pzffn, panie

ninkstrze, wybitnego męża stanu, lit)  
ry w ciągu całej swej działalności po 
litycznej był zaw szę wiernym zwoien  
nikiem  naszej przyjaźni i jednym  z 
giownycn jej realizatorów.

Ukła-aj, łączące Polskę i Francię  
są  jednym  z najsilniejszych i najbar 
dziej żyw otnych i najtrwalszym i czyn  
ników polityki międzynarodowej. Je­
dynym ich celem bowiem jest organi 
zacja i umocnienie pokoju. W  swej 
treści, w  sw ycn skutkach przyczynia­
ją  się one zawsze, a n ie  sprzeciwiają  
się. nigdy w szystkiem u temu, co sh 
zy do ugi Liniowania dobrodziejstw

poKojr -Oo pragnie cała ludzność. 
W skazują one naszym oba krajom, je 
dnakowo przywiązanym  do najszla­
chetniejszych idej niezależności i w ol­
ności, najskuteczniejszą drogę dla u 
stanowienia w  harmonijnej kollafcora- 
cji i  przez owocną pracę podsta w le ­
pszej przyszłości.

W itam y w panu, panie ministrze, 
męża stanu, którego udział przy opra 
cowywaniu aktu dyplom atycznego z  r. 
1921 tworzącego zasaciy naszego soju 
szu, byi tak znaczny i  tak osobisty, 
rragnę podkreślić specjalną radość, 
jaka odczuwani, w idząc p a n i wśród  
nas i szczęśliw y jestem , ze mogę w y  
ra..-u tę radość w  sposób jak  najżyw  
szy i  jak najszczerszy. Podróż, ja k .  
pan przedsięwziął do nas pozwoli ró 
wnież i panu, panie m inistrze, uczy­
nię obserwacje, niepozbaw ione wagi, 
gdyż da panu możność stwierdzenia, 
do jakiego stopnia czynniki, k tó ie  w  
13 la t stanow .iy podstawę pana poli 
tyki, były słuszno i odpowiauały ko 
mecznościom i wskazaniom życia.—  
Stwierdzanie takie jest zaw sze cenne 
dla męża stanu i rozw alam  sobie są  
dzić, że będzie ono równic miłe dla 
pana, jak i aia nas.

N iech mi w ięc będzie wolno w i 
dziec w panu, panie m inistrze, r.ietyl 
ko m inistra spraw zagranicznych  
sprzym ierzonego państwa i wierne o 
zaprzyjaźnionego narodu, lecz rów - 
nieć męża, który od pierwszej chwili 
gdy staną! wobec zagadnienia soi*- 
szu polsko r francuskiego, zajął w 
stosunku do tej spraw y stanow i01.<o 
równio wyraźne, jak jasm.-, który był 
tego sojuszu zwolenmiciem najbardziej 
oddanym i najw ierniejszym  i ktmry 
przez swą w izytę w naszej sto licy  da 
je swem u ówczesnemu stanowisku do- 
.. tnc nciwierussaue

Głęboko przeaonany o niezachw ia­

nej trw ałości naszogo sojuszu, o je.;o 
wartości i  jego skutkach pomyśl - 
nych, n ietyiko dla obu naszych kra­
jów. lecz i  dla całokształtu spraw  
międzynarodowych, wznoszę n ie lc h  
na cześć Jego ek scelen cji Pana Frezy

i
uenta Repupliki Francuskiej, za po- 
myśln»sć w ielkiego narodu francusuie  
go, przyjaciela naszogo i sojusznika i 
za zdrowie naszego drogiego gościa 
pani) Louis Bartoou, m inistra spraw

Mtiwa min. Barthou
i-An.e m inistrze! Odczuwam ż y w ,  

i  głęboką r»..ość, znajdując się w  to 
w arzystw ic j na, panie ministrze, któ 
rego działalnost rozunja się z  cera o 
większym autorytetem . D la w yraże­
nia tej radości nie będę uciekał się 
do obowiązkowych obrzędów tradycyj 
nego protekułu. ...apewnis, zwracam  
, aszej E kscelencji w izytę, którą zi 
zy ł pan w e w rześniu r. ud. rządowi 
francuskiemu, jednakże obecność mo­
ja tu  wykracze poza ram y aktu kur­
tuazji. Jestem dumny, reprezentując 
Francję, całą Francję, która zna ceł 
wierności w kraju, z którym łączą ją 
odwieczne więzy. Przynoszę panu 
przyjaźń Francji, i  dziękuję za w y­
rażenie w tak  mocnych słowach przy  
jaźni polskiej. Ci, którzy w ydają sąd
0 rzeczacn z zewnątrz, r.a podstawie 
pozoru w, przeuewszystkiem  ci, którzy  
starając się i/yzyskać nieuniknior- 
trudności w  życiu narodów, nie wie- 
azą, co mogą zuziałać dwie wole, zro 
dzono z jednego ideału i dążące wy 
rrwale do jednego celu.Są przyjaźnie,

^rych nic zniszczyć nie zdoła, g ’y" 
opierają się zarówno na. uczuciu, jak
1 na rozsądku, a także dlatego, że 
przeszłość panuje nad przyszłością.—

iecłzy Francją i Polską przy.i aż,i 
ta  srała się sojuszem.

W  roku 1921 w charakterze m ini­
stra w ojny w gabinecie, któremu p . 
wodniczył mój przyjaciel A rystyd-e  
Briand, brałem udział w  zawarciu 
traktatu, który nas łączy, przyby -

wam dzisiaj, jako m inister sp aw za­
grani sznych, by stwierdzić jego konie 
czność i trwałość, n a sza  polityka i 
waszr odznaczają się jednakową ucz­
ciwością. N ie chcemy nikogo atako­
wać, ani grezić nikomu. Szanujemy 
w szysi.cie słuszne prawa. N asze poro­
zumienie nie sprzeciwia n ę  żadnemu 
szczeremu w ysiłków ,, zm iei zającemu 
do odprężenia. vVsród skomplikowa - 
nych zagadnień, Które niepokoją  
Europę, przyjaźń Francji i  Polski 
stanow i czynnLi po„oju, stałości, pc 
r:ądku j bezpieczeństwa, bzybka kon 
sołid&cja i w spaniały lozw ój państ­
wa polskiego są jednym  z najdonio? 
lejszyoh faktów  Europy współczesnej. 
D zięk’ zawartej w niej potędze idea­
łów  wolność naprawiło zło niewoli. 
l ios polski s. wręgo "tuietni uc’ k 
nie zdołał stłum ić, zaznacza ze słnaz- 
uą dumą przeznaczenie wieEdego na­
rodu. N ie nosiliście n ap ió in o  cier­
pień. Prawo nie ulega araedawnieniu.

W asze odrodzenie narodowe, które, 
go hasłu rzucił wam i wzór uał wasz 
sław ny M arszałek, o im ieniu dziś, le- 
Eendamem, na caiy św iat, uczyniło z 
P clsk i kraj w ielki, słuchany i powa 
żaiiy. F -ancja  cieszy się z tego, N ic 
nas n ie dzieli. Ogólne niebezpieczeń­
stwo, którego la g a  l.arouow  powinna 
puzostać rękojmią i gwarancją, uzna 
ne jest przez wi zyslk ie  nieuprzeazone 
um ysły za niezbędny i w stępny wa 
runek redukcji zbrojeń

Pott względem  gospodarczym P ol­
ska i Francja, niezależnie od przeci­

wieństw, jakie niekiedy dzielić mogą 
ich interesy, są zgodne w tym  samym  
lojalnym  wysiłku, znderzającym de 
ich zbliżenia.

ak więc, w szystko nas łączy ku 
wspólnej akcji, jakiej żaane głębsze 
rozbieżności n ie byłyby w stanie roz­
dwoić, ani tez osłabić. N ie mając pre 
tensj: podnoszenia naszego eału do 
znaczenia przykładu, —  możemy nie 
mniej widzieć w  nim regułę dobroezjn  
ną dla w szystkich narodów, k tó re  zy  
wią szlachetną troskę pogodzenia 
św iętej m iłości swej oj czy zny z  so li­
darnością, wywodząc się z ducha eu-

Jakże li -zne nauni mógłbym wy- 
cignąc, panie m inistrze, z Waszej 
wzruszającej i tragicznej historji. 
przynoszącej zaszczyt ouchowi ludz­
kiemu, gdyby moje bardziej bezpoart 
dnie czynności nie sprow adziły mego 
przemówienia do granic ścisłej jkres- 
louego zadania. Jakież imiona, które 
zyskały podziw, a naw et uwielbienie 
powszechne, mógłbym ycymienić ? Ja- 
k.eż dowody współpracy w ielkich au- 
chów naszych uwoch narodów mógł 
bym wymienić ku chwało cyw ilizacji i 
pokoju, które we Wspólnem n iszem  
dziaianiu stanowią wspólną naszą .a 
dzieję.

Polska w oczach naszych tworzy  
swą historję, która cz u  ją również 
wiełką, jak w ielką była jej przesz­
łość. Z roku na rok aa je ona dowody 
swej siły i rozwoju uzi i pra..uwite 
mu uporowi, wypły wajcemu z jej p ło­
miennego patrjotyzmu.

W znoszę Kielich, oa u j :mim>';izo, 
na cześć Fana .. rezydenta Rzuczypc 
P<-iii.ej ru isK it,, wzjioizę zdrowi^ pa­
ni Becnowej, której gościnną upizej- 
mością jestem  wzruszony, jak rów - 
nież piję zdrowi^ pan?., panie rnirist 
rzc. Pi.ię no pom ysineść uioómio^telr-c 
go narodu polskiego.

MSZA POLOW A N A  PLAGO  
ŁU K ISK IM

W il-Ny). — V>/ino nic zwykle* uro 
czyście święciło 15-tą iw z n ic ę  swyełi 
wyzwolili ■/. pod ołieej jir/.oiiioey.

Yi dnin 22 b;n. od rana W kieiun  
ku yilacu 3 ukiskiego, gdzie odjir.twio- 
na miała być połowu m sza św. ]KKląża 
ł \  wielkie tłum., ludności oraz od.dzin 
ły  wojskowe, oiyanizaeje j>rz\ sposobie 
nia wojskowego i poczty sztandaro­
w e .

O (godz, 10 proboszcz kośeiMu gar 
nizonowepo ks. KostLkow rozpoczął 
nabżeństwo przed cfck low n yn  ołtn 
rzem polowym ■wzniesionym przez o 
baon saperów.

W ielki plac L jednej Strony zaję­
ły zwarto saeregi wojska, z drugiej 
zaś tr.sinczne rzaszn  publiczności.  ̂
krzesłach zajęli n .iejsce przedstawicie­
le władz z p. P- wojewodą wileńskim  
•Taszczołteni. wieewi>io\vo<tn Janltow - 
s-.kim. gen. Przewłockim, prezesem Są­
du Apelaey meno W y s z y ć ; ln. ,,-ekto-
rcni USB proi Staniewiczem , s ta r o ­
stą gTodzkim  Kowalskim , ,'lyrektorem 
kolei in? Falkowskim, dyrektorom  
poczt Nowickim i ł>rezvd(.iitem mia­
sta dr. M aleszewskim aa ezole. Pod- 
ozas m szy św, podniosłe kazanie wv- 
nłosił ks. dr. śdodziewskl 

D EFILADA
Po nałiożeikstwie na ul. Micki® 

cza odbyła się imponująca defilado, 
vr której wzięły udział w szystkie pul- 
ki stacjonujące w W ilnie oraz z N o­
wej Wile.jki, batal.jon Związ-ku Strzelę 
ckiego, przysposobienie wojskowe ko­
lejowe, poeztowmów, leśników, organ i­
zacje b. wojskowych zrzeszone w Fo- 
demejj PZOO. straże jiożarne zatrodo- 
wo i oobot-Tfrcza oraz w iele innych.

D efiladę prsy.iniawa.li nrzedstawi- 
eiełe włndz z. P-P- wojewodę. Jeszczo! 
tem i gen. Przcwłodlum na czele.
zgromadzeni na irybum e wznii - ionę j 
•n w ylotu ul. Tatarskiej. Przed trybu­
ną ustawi h T sic szpalerem poczty  
sztandarowe rozlicznych oi^auizney-j 
zrzeszeń oraz korpOTacyj akademie 
kii h.

Yzdłnż całej ułny ÓT i ek ieu i cza. ; 
Lnnyc.h, któremi przeciagałj' dnfiłnją- 
co oddziały, chodniki zaległy liiezliczo 
ne tłum y w ilnian, które na cześć woj 
ckn w znosiły entuzjastyczne okrzyki.

A JK A D E M JA

O godz. 12 m.n. 30 w sali ki,nenia 
to.gra.fu ,,('olosseum “  przy nl Ostro

fnizait! m
braiiLskiej ó odbyła się  wiOka akadc■- 
mja pafutbrrna. Olbrzymia sakr r.ie 
mogła pomieścić przybyłej na akajle- 
mje jiublicaności. W aksdem ji v zięli 
udział: p.p. wojewoda wileński Jasz- 
ezołt, gen. hrzewloeki, wieewo.jewod i  
.Tankowski, rektor prof. dr. S tanic ■ 
Wic*, starosta  grodzki Kowalski, pre­
zydent in. \Vj]na dr. M aleszewski i 
wielu innych przedstawicieli władz.

Po odegraniu hynmu panstwowmg) 
przez orkiestrę wojskową w ygłos-o - 
nych zostało szereg przemewień. —  
]*ierw.-,7.y przemawiał przedstawiciel 
/.w iązku Strz.ek-ckiego ,lan Obarlejf- 
nor który po nakreśleniu historji wy 
z.wolenia W ilna w kw ietniu 1919 r. 
oraz omówienia doniosłego znaczenia 
W ilna w Polsce niepodległej złozcł 
liołd M arszałkowi Józefow i Piłsudskie 
mu, kończąc przemówienie okrzykiem  
na ezrść (mtęż-nej Polski, oraz W odza, 
Twórcy i Organizatora Państwa  
? 1 arszałka 1 ̂ iłsudsKi ego.

/jobrani )»owstali z mii-jsc, w, io- 
siiontaniczne długotrwałe okrzy­

ki. Orkiestra odigrałn hymn państwo 
ivy.

Dimgi skolei jn-zcniawial przybyłe  
na wielkie św ięto W ilna -b lc fa l ze
ftlaska. prezes Związku Powstain-ow  
ftlą-skich ł,ortz, którego pubheznróć

pi/.yw itala  burzą oklasków. P. Lortz. 
podkreślił że Śląsk sercem całem bie 
rze udział w obchodzie św ięta wyzwo 
lenia W ilna , bo Śląsk, któiy przez 
Setki lat jęczał pod obcym zaborom, 
•najlepiej może ocenić tę w ielką r a d o ś ć  
jaką dziś m anifestuje W ilno. Prze - 
mówienie p. Lortz. zakończył okrzy­
kiem na cześć ziemi W ileńskiej i zie 
mi Śhjskiej.

Pozatcm  przem awiali przedstaw i­
ciel ze Lwowa prof. K w iatkowski i 
przed -.lawioiel Leg.jonu Młodych. —  
O/ość koncertową akademji wypełni- 
h  produkcje muzye/.ne orkiestiy  jirzy 
spo.-cdiienia wojskowego pocztowców, 
śpiew p Wyleżyńskir-j i deklamacje 
artystów teatru W ielkiego.

BEZPŁATNE PR Z E D ST A W IE N IE
Ponadto w południe w kineriiatogra 

facli wileńskich odbyły się bezpłatne 
przed.- tawlenia dla ubogiej ludności i 
bezrobotnych, połączone z okołic.znoś- 
ciowaiiii przemówieniami, u w teatrze 
t-c- gŚitne ju-z-eftitawicnie jwpołudnio- 
v." dla członków organizacy.j wojsko - 
wych. W poszczególnych dzielnicach  
miasta odbyło się szereg lokalnych a- 
Kademij, i obchodów popularnych, 
za >rgani ze wa n y eh prw z związki i sto  
warzyszenia.

DSUGi 9ZIEN OBRAD
W'ARSZA\VA. PAT W drugim dniu 

XII w alnego zjazau delegatów Związ­
ku Legjonistów Polskich w godzinach 
rannych odbyły się posiedzenia komi- 
syj zjazdowych. O godz. 12.30 w sali 
Rady Miejskiej odbyło się drugie i 
ostatnie plenarne posiedzenie. Obrady 
zagai! przewodniczący zjazdu gen. 
Galica, poezem wysłuchano sprawoz­
dań z prac w komisjach. Po przyjęciu 
sprawozdania komisji rewizyjnej u- 
dzielono przez aklamację absolutor­

ium zarządowi za jego działalność w 
r. ub sprawozdawczym.

Sko’ei przegłosowana zmiany sta 
tiitu. M. in. przyjęto wniosek o utwo­
rzeniu Rady Naczelnej Związku l.egjo- 
r.istów Polskich Radzie Naczelnej 
przysługiwać będzie w okresie dwu­
letniej kadencii zarządu głównego  
część uprawnień, przysługujących wal­
nemu zjazdowi delegatów'. Członkiem 
Zwią/ku może być tylko lcgjonista, któ­
ry conujmniej 6  miesięcy służył w Leg- 
jonach, przyczem na stanowiska kie-

Niepewna sytuacja rząou Leroux

Wyrnk na rumuńskich spiskuwtńw
BUK ARESZT PAT. - Trybunał 

wojenny ogłosił wyrok w' procesie o 
spisek przeciwko kroiowi. W szyscy U  
oskarżeni z płk. rrB cap0m na czele

skazani zostali każdy :ia 10 la t w ię­
zienia. a wojskowi ponadto na degra
daiję.

. ussats, s i i r 8t§  i Carb^pne
R S

PARYŻ PAT. — D u-4  sensację 
w ywołał fak t zwolnienia przez sędzie­
go śleaczego w D i;on doiLnicmanych 
trzech zabójców radcy Prince‘a 
Lussatsa, Spirito . Carhnnne.

W  wyniku dotychizasow ycli z e ­
znań świadków i konfrontacji edzia 
śledczy nie mógł podtrzymać oskarże­
nia przeciwko tym  trzem 3 reszt o wa 
nym, wobec czego uw olnił ich z zarzu 
tu dokonania zabójstwa. Spirito i Car 
bonne wypuszczono natychm iast v\ 
wolność. Odjechali oni do M arsylji. 
j-iussatsa zatrzymr no jeszcze w  w ię­
zieniu, w ydany on bowiem będzie wła

'Tem  śledczym w Paryżu w związku  
z nowem oskarżeniem o kradzież ~>ry- 
iMitów,

Podrfiż Suvlcha

PARYŻ PAT. —  Podsekr- ł arz 
stanu we włoskiem  ,-iiniste-stw'-- 
sjiraw zagranicznych Ruvicli jirzyje 
cha! dziś rano do Paryża. Min. Su- 
vic-h odbył na w stępie przeszło j  -  

dzinną rozmowę z prem.iorein Deu- 
merguefiu. O godz. 12 Suvich odje­
chał do ],onovnu

PARYŻ PAT. Z Madrytu donoszą: 
Sytuacja rządu premjera LeroaA je.it 
niociio zachwiana. Burzliwa dyskuseja 
nad projektem amnestji, przyjętym gło­
sami prawicy przy pov. strzymaniu się 
od głosu socjalistów i żywiołów lew i­
cowych, wywołała olbrzymie 1Xktnie 
tcnie.

Ustawa amnestyjna laworyzuje prze 
stypcow politycznych z ugropowan 
prawicowych Skorzystają z niej prze 
cłewsz”stkieni —  gen. San Jurio i  Caval 
tanci, przywódcy ruchu 10 sierpnia 
1932 r„ oraz członkowie rządu dy- 
klaiorskiego Primo de Riveiy. Powróci 
rówiueż do kraju b. prezydent rządu

monarchistyeznego i b .szef od działów 
wojskowycli liiszpańskich w Maroku 
gen. Berengaer.

Takiego rodzaju następstw' amnestji 
,ńe mogły nie w ywołać eakcji ży ­
wiołów lewicowych, które groźnie do­
magają się zmiany rządu. Prem ,Le- 
rcux pragnie jednair za w szslką cen? 
uratować sytuację. —  Nawet w wypadku 
utrzymania się I crcuxa przy władzy, 
przewiduje się zmiany w  rządzie Dc 
tyczy to prze de w s z y k ie m  teki spraw 
zagranicznych którą orawuopodobnie 
tbejm ie po min. Romero sam prze-r,jer 
Lcruu::.

Rociiiiica ogłoszenia republiki w  ^  szpanji

W caiej Hiszpanji obchodzono niezwj kle uroczyście trzecią rocznicę prokla­
mowania republiki. — Na zdjęciu prezydent republiki hiszpańskiej air*J» Za-

rownicze w Związku Legjonistów mo­
gą być wybierani -tyiko legjoniści fron­
towi. Pozatem statui przewiduje, że 
do związku należeć mogą przedwo­
jenni działacze niepodległościowi któ­
rzy otrzymali za działalność sw ą od­
znaczenia bojowe. Wreszcie statut prze­
kazuje Radzie Naczelnej uregulowanie 
sprawy przyjęcia do Związku Legjo­
nistów peowiaków. W śród przyję­
tych wniosków znajduje się ta. in 
wniosek następujący:

Zja/.a delegatówZwiązku Legioni­
stów z głębokie*.! zadowoleniem stw ier­
dza, że Rząd Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej, a zwłaszcza p„ M:nister b>prav 
Zagranicznych Józef Beck przez ce­
lową, konsekwentną i pokojową pracę 
dobrze zasłużył się państwu i naro­
dowi polskiemu, oraz idei rzetelnego 
międzynarodowego pokoju. NT dalsze; 
uchwale wyrażono uznanie dla ofiar­
ności i patrjotyzmu ludzi pracy w  
czasie obecnego kryzysu gospodarcze­
go.

Skolei zjazd powitał z zadowole­
niem dotychczasowe poczynania rzą­
du, Zjazd przesłał 8  milj. rzeszy Po­
laków zagranicą serdeczne pozdro­
wienie legjonowe,, uznając szczytną 
służbę jaką rodacy nasi pełnią dla 
kiaju wśród obcych przez budowanie
wielkości Polski odrodzonej. Zjazd

Dalej zjazd zastanawia się nad li- 
cym. o utrzymanie polskości na terenie 
Czechosłowacji, serdeczne pozdrowie­
nie oraz gorące słow a uznania

Dalej ziazd zastanawnia się nad li­
kwidacja bezrobocia wśród legjoni- 
stów1. Następnie wybrano przez akla­
mację nowy zarząd główmy, komisję re 
wizyjną i główmy sąd honorowy

Na prezesa wybrano ponownie • 
p!k. W alerego Sławka do -arządy 
weszli: gen, Galica poseł Starzał,
dyr. Dziadosz, pos. Henisi, pos. Osiń­
ski. pik. Orski, min. Piestrzyński, 
pik. Adam Koc. pik. Różycki - Koło­
dziejczyk, dr. Benedykt, płk. Stefań­
ski. pos. MaLski, płk, jur - Garze 
chowski.

Na zakończenie obrad zjazdu pre­
zes Sławmk w ygłosił przemówienie, 
w Ictórem wyraził przekonanie, że 
legjoniści, jak dotychczas tak i nadal, 
wydobywają z siebie ma.\imum w ysił­
ku przy spełnianiu zada'’, których w y 
maga od nich państwo.

Obrady zakończy! gen. Galica o- 
krzykieni na. cześć .Marszałka Piłsud­
skiego. Okrzyk z entuzjazmem pod- 
chwjrcili zebrani, poezem odśpiewano 
,.l Brygadę11 i hymn nnrodow'v .



2 S Ł O W O

1 Y D Z I E Ń  A K A D E M I C K I
Przegiąa prasy

I ’Ti 3 E U 3 JA  „NARODOWO - R A D Y ­
K A L N A "

Rozłam w endecji spowodował spo 
j o  wrzawy na łaniach pism. Nic zrosz 
tą dziwnego: spraw a ta  jest eze.mś 
więcej, niż w ystąpieniem  kilkaset lu­
dzi z jednego stronnictw a polityczne  
go. Jest ona sygnałem  wielkich zmian 

w w łonie najsiln iejszego stronnictw a  
opozycyjnego. Jakie będą skutki tych  
zmian —  nie wiemy. Przypuszczamy, 
że żadne. A le przyczj ny ich są cieką 
we. D latego też pozwolim y sobie dziś 
podać kilka opinij prasy jiolskicj.

. /  lazota Polska' ‘ widzi w rozła - 
tnie walkę dwu pokoleń. W alkę, wv- 
nikłą stąd , że „młodzież obwiepolska 
nie .jest w stan ie pogodzić nacjonaliz­
mu, choćby nawet bardzo naiwnego, 
z historj^. endecji" :

-• acjonarzrn i  Narodowa Demokra 
cja, to  są  przeciw staw ienia. Bowiem  
nac onaJizm to  jest przeaewszystkiem  
wiara w  siły  żyw otne własnego naro­
du, w  jego rozwoj, jego rotę dziejową. 
N atom iast w ielk i szm at przedwojen - 
nej i  cała wojenna oraz powojenna  
działalność owej Demokracji by 
ła w ynikiem  niew iary w  siły  narodu 
polskiego. Gdyby jej tak nie tłum a - 
czyć, —  byłaby poprosili podłością. 
N iew iara w Polsce dyktow ała Narodo 
wej Demokracji program ugody z Ru 
■sją, ta sam a niew iara dyktował? Dmo 
wskiema żądanie utrzym ania okupa­
cji niem ieckiej na dem iach polskich  
po rozejmie, ta san a  niewiara kazała 
przeciw staw iać się powstaniu poznań- 
sKiemn, ta  sam? nieufność w e własne  
.siły. była przyczyna w strętnych prób 
rozgryw ania wewnętrznej walki o wła 
dzę w  x obce niepodległej. —- przez 
w ciąganij w n ią obcych. W  taktyce, 
w ynikającej z tego pesymizmu, co do i 
wartości narodu polskiego —  zatraco 
na została godność, poczucie wartoś 
•ci iiarodowej, —  cechy stanowiące 
podstawę moralną każdego nacjonaliz  
mu.

A w ięc : bunt młodego pokoleniu  
przeciwko niesław nej przeszłości

Nie zgadza się z tom stanowiskiem  
„Gazety kolskiej' ‘ p. Ko.skowski z 
, Kur.jęra W arszaw skiego". Jogo zda 
niem, winę Za rozłam ponoszą sami 
starzy działacze stronnictw a narodo­
wo - demokratycznego, którzy swemi 
hasłami w yw oałii ferrtieut.

Pisze p. KuikOwski 
y«ia uie wśród weteranów Stron. 

Narouowego rozlegały sio niekiedy  
głosy wyrażające opinje o przeżyciu  
się dawnych stronnictw ", o ideowem  
wyczerpani i  się  starszych działaesów  
publicznych i ó potrcToic całkow ite­
go odmłodzenia personalnego dotych­
czasowych kaor partyjnych. N ie było 
nic łatw iejszego, niż zarobić souie u 

.  ty c_  p o u f a ły c h  polityków  na miano 
obrońcy agory straconych okopów. 
N ie ty le  z młodych ust, ile ze starych  
słyszało  sie  w cale radosne zapowiedzi 
•rozkładu dawnego św iata oraz fan fa ­
ry  na cześć „. em a się  czegoś nowe 
go. co nazwano m glisto, powiedzmy 
m itycznie, „rewolucją narouową

iV ten  sposób tw orzyła się atm o­
sfera  ferm entacyjna.

jaśn ien ia  p. N oskow skiego nie- 
bardzo zbijają stanow isko ąGazety  

. D olskiej"  :. ferm enty, tremontami, a 
łń.storja historją. I „Gazeta Polska"  
ii  „Knrjer W arszaw ski" mogą miec 
jednocześnie rację.

Zupełnie inaczej zapatruj* się na 
rozłam w endecji K. Prószyński.

N owe stronnictw o będzie jeonak  
w łaśnie dlatego, że się oderwało od 
Endecji, ortocloksyjnem doktrynalne, 
a  samodzielnem faktycznie. Doktrynę 
oczyw iście uzupełnią w kierunku ra­
dykalnym  ale w zasadzie pozostanie  
ona talią  jak w starej Endecji. Sam o­
dzielność taktyczna, odżegnyw anie się 
od „starych" da masom akademickim  
ła tw e ^ 'tłu m aczen ie  niepowodzeń en­
deckich: cała w iara w  ich  sukces ,w ia

k propos antykler j  Kalizmu
i.

W'A nom > śłkiele, komuniści, i demo­
kraci są antyklerykalni od dawna, Leg- 
jon Młodych od niedawna. „Państwo 
Pracy" naczelny organ Legjonu Mło­
dych po przez całą szerokość olbrzymiej 
stronicy wołowemj czcionkami zamie^ 
szcza tytuł: „Antyklerykalny front Le­
gjonu Młodych". Pod tern kilka arty­
kułów ostro występujących przeciw­
ko Kościołowi. Coprawda tytuł ten 
zjawił się po wydaniu znanego listu 
pasterskego — niejako w odpowiedzi, 
ale !Uż na długo pry.ed tern w roz­
maitych enuncjacjach Legjonu Mło­
dych pojawiły się mniej lub więcej o- 
stre ataki na kler. W yciągano stare 
sprawy Possewina, krytykowano po­
litykę Watykanu, czeniano się Akcji 
Katolickiej i Komisji Pro Russia, i t. d. 
i t. d. A w szystko w  ostrej, częslo w 
bardzo ostrej formie.

Rozumiemy, że wolnomyśliciele są 
antyklerykalni, więcej — antyreligiini. 
Zwalczanie reńgji jesi ich jeaynym i 
wyłącznym celem, żyją nienawiścią do 
katolicyzmu, poza tem niczego nie prag­
ną, do niczego nie dążą. Ni*, spotka­
łem jeszcze ani jednej icn enuncjacji, 
któraby poza stekiem bzdur antykato­
lickich zawierała jakąś pozytywną 
myśl, odpowiadała na pytanie: co
zamiast religji?

Natomiast przypaminam sobie inny 
fakt. Trzy lata temu „M ocarstwowiec"  
zamieścił mapkę Polski na której za­
znaczone były dawne ziemie polskie, 
pozostające dotychczas poza granica­
mi Rzeczypospolitej. Wolnomyśliciele 
podnieśli krzyk, że młodzież nde jest 
pacyfistyczna, że jest zaborcza chce 
walczyć i jakie tego mogą być skutki. 
Ich argumentem było „bójcie się Ligi Na­
rodów. W zacietrzewieniu antyrehgij- 
nem zapomnieli, ż.e katolicyzm to też 
potęga, a jednak — z Watykanem wal­
czą, a Ligi Narodów boją się. Taka 
już ich racjonalistyczna log ik a . przed 
jedną potęgą trzęsą się im łydy ze 
stracnu, a w obec urugic, są .nieustra­
szonymi bohaterami". Przy takiej lo­
gice można być wolnomyślicielem.

Rozumiemy również, że demokraci i 
komuniści są antyklerykalni. Kto w ie­
rzy w Marnsa, kto w yznaje materjailizm 
dziejowy ten nie może uznawać re­
ligji. Bo skoro dla kogoś wszelkie zja ■ 
wiska społeczne, ekonomiczne i w szy­
stko cokolwiek człowiek stworzyć po­
trafi, są  tylko wytworem jego po­
trzeb fizjologicznych, skoro mu własny 
bizuch przesłaniu całą kulturę myśli i 
ducha św iata współczesnego, to  rzecz 
oczywista, że nie będzie on zabawiał się 
w jakieś ideje oparte na całkowicie irra ■ 
cjonalnych podstawach jak katolicyzm. 
Są wprawdzie i tacy, którzy poza je­
dzeniem, spaniem, i zaspokojeniem je­
szcze kilku funkcji zwierzęcych mają 
w yższe, duchowe —  ludzkie —  potrze­
by. Tym właśnie ani demokraci, ani 
komuniści nie dali odpowiedzi co  za­
miast religji, bo sam maiterjalizm dzie­
jowy to za mało, grubo za mało. Ale 
tym wszystkim, którzy tych wyższych

poirzeb nie mają, którym brzuch sta­
nowi cały świat, tym materj-aiizm dzie­
jowy wystarcza, religja jest zbędną. —  
Mogą być demokratami, mogą być ko­
munistami.

Ale skąd się wziął antyklerykalizm  
Legionu Młodych?

Ił.
Od panowania Mieszka 1 i Bolesław a 

Chrobrego Polska stała się katolicką. 
Od tego czasu naród nas/, niezłomnie 
trwał przy nauce Kościoła. i nawet 
wtedy, gdy na zachodzie szalała refor­
macja, Polska była spokojną wyspą,
0 którą rozbijały się rozhukane fale 
cdszczepieństwa i herezji. Z Polski, 
katolicyzm promieniowa! dalej na 
wschód, na Litwę, na Ruś, na Ukrainę. 
Polska też zaw szi staw ała w  jego ob­
ronie ilekroć tego zaszła potrzeba i na­
wet wśród innych zdobyła sobie mia­
no przedmurza chreścijaństwa. Katoli­
cyzm dał nam światopogląd w  obrę­
bie którego przez długich 10  wieków  
kształtowała się polska myśl państwowa. 
Z datą chrztu Polski wiąże się powsta­
nie zależnego Państwa Polsk iego, 
które jak równy z równym staje w  rzę­
dzie państw zachodniej Europy. Cala 
potęga i siła Państwa Jagiellonów w y­
rosła w okresie wzmocnienia się katoli­
cyzmu w Polsce i ugruntowania jego  
zasad etycznych. W okresie niewoli 
religja staje się źródtem z  którego 
naród czerpie sw e sity, katolicyzm do­
daje mu ducha i mocy, słowa Katolik
1 Polak stają się nieomal synonimami. 
W oaroa/.onej Polsce katolicyzm jest 
nadal światopoglądem na zasadach, 
Ktorego Iworzą się nasze pojęcia pań­
stw ow e i polityczne. Tak Konstytucja 
marcowa, ta kteż nowa, tegoroczna, 
tchną duchem religijności i stoją na 
uważając tę religję za naczelną, 
stanowisku zdecydowanie katolickim,

Katolickość zatem jest odwieczna 
cechą państwowości polskiej, światopo­

gląd unormowany przez etykę tej 
właśnie religji zaw sze był podstawą 
naszych pojęć państwowych. Na nim 
też nadal powinna się K ształtow ać na nim 
opierać współczesna polska myśl pań­
stw ow a, jeżeli mamy być Mocarstwem.

Legjon Młodych jest organizacją, 
która stoi na gruncie państwowym , -— 
państwowym polskim, nie uznaje ko­
munizmu, odrzuca materjalizm dziejo­
wy. Taką organizacją jest, a w ka­
żdym razie za taką się podaje. Zda- 
watoDy się, że stosunek Legjonu Mło­
dych do katolicyzmu powinien być po­
zytywny. A jednam . Legjon Mło­
dych tworzy front antyklerykalny, na­
wołuje do walki z Kościotem i w  ostrych 
mocnych, często ordynarnych słowach 
pisze o Kościele.

HI.
Komunikat Komendy Głównej L. M. 

stwierdził, z całą stanowczością, że 
„Legjon Młodych nie stoi na gruncie 
walki /  klerem k a to i ic K im ,  jako czyn­
n ik ie m  pogłębienia wiary i etyk. chrze­
ścijańskiej .

A w  Deklaracji Ideowrej L. AL czy­
tamy:

„uznajemy wielką wartość etyczną 
czynnika religijnego i dlatego ze czcią 
odnosimy się do religji, jako źródła 
idealnych pierwiasrków ludzkości .

Często się przeprowadza rozróżnie­
nie religji i katolicyzmu od Kościoła i 
kleru. Rozióżnienie słuszne i nie bez 
znaczenia. Z tego jednak nie wynika 
wcale, że zwalczanie Kościoła nie jest 
walką z religją. Bo jaki skutek ta­
kiego postęjxiwania? Legjon Młodych 
zwalcza tych, którzy szerzą katolicyzm, 
pielęgnują jego zasady, i przekazują z 
pokolenia na poKolenie; zwalcza tych, 
którzy dbają o wprowadzenie w żyd e  
światopoglądu katolickiego jego norm 
i prawideł etycznych. W ięc kto ma zaj-

Zmiany w  Zar?<idm Kała Prawników

ra dziś mocno zachw iana: odżyj u po 
aownii: związaw szy się z nowym szyi 
dem, ze iztandaraia , ictore się nie  
tak  prędko opatrzą. Znakomita lek ty­
ka polityczna, wypróbowana przez 
w szystk ie rartje  a  przez żadną w  tym  
stopm u co endecję m iehśm T i  Ligę 
Narodową i  Narodową Demokrację i 
ZwiązLA Ludowo - Narodowy , Stron  
m etw o Narodowo i Obóz W ielkiej 
Polski, a  teraz tor m yśli endeckiej zy  
ska  św ieżą bocznicę. Ten rozłam— to 
w łaściw ie n ie rozłam, a odświeżenie.

K to wic, czy nie jest to pogląd 
liaj.słnszruejszy. Stronnictw o „narodo­
wo - radykalne" może być jeszcze jed 
ną transformai ją  starej Endecji, ob.

D owiadujem y się, że w dniu wbzo 
raj-szym członek zarządu Koła Praw­
ników, kol. W itold W ołłej ko postano­
w i1 zrezygnować z działalności w Kc 
le Prawników i już od wczoraj po­
wstrzym a! się od wszelkiej praeg, a 
w szczególności urządzania w iosenne­
go dancingu Prawników, eo należało 
do jego agendy.

Kol. W ołłej 110 był czołowym kan­
dydatem listy endeckiej Powierzono  
mu sekcję imprez, jako dział, w k tó ­
rym można wykazać szeroka lu icjaty  
we i .samodzielność, godną kandyda­
ta na prezesa. Kol. Wołłe.jko zresztą 
sam prosił o pozostawienie mu „wo1 
nr.j rok ." . na  co w zupełności się za­
rząd zgodził.

Nie znamy bliżej powodów ustąpię 
nia kol WoNcjkij ale uwalnia ono za

rząd od zarzutu „braku kurtuazji" , 
jaką miałoby być, zdaniem endeckiej 
jnasy, nieoddanie jfcćlliej z wiccpreze 
sur w ręc endeków. 1 Ikazujc się, o- 
st rożne postępowanie zarządu było  
słuszne. Gorzej byłoby, gdyby ustępu 
wał wiceprezes.

Sprawa ustąpienia kol. W ołłejki 
musiałaby' być chyba przedstawiona 
JM. R ektorowi, któryby zadecydował, 
m onę m iejsce w zarządzie. N a ra z i, 
w jaki sposób należy obsadzić oprćż 
agendę po koledze Wołłe.jce objęli 
kol. kol. Kieńt i K alinow ski, pomi­
mo, że okres egzaminów utrudnia pra 
cę na dwóch polach —  kol. K iei.c  
jest w iceprezesem  nauKOwym, kol. K.t 
linowski sekretarzem. Jednak praca 
się od razu posunęła naprzód

R o z w ó j A Z S ‘ ii za p e w n ia n y
W  .sprawie projektowanej likwida­

cji Akademickich Związków Sporto 
wy eh, które jako instytucje między u- 
czelm ane nie odpowiadają, nowej usta  
wie o i towarzyszeniach, ostatn io na­
stąp ił zasadniczy zwrot, na korz\ść  
AZS-u.

Przedstaw iciele AZS-ów w jiorozu 
mieniu z władzami m inisterstwa oświa  
ty  uzgodnili już ważniejsze punkty 
nowego, zmienionego statutu, który 
teraz został złożony do zalegalizow a­
nia. W głównych zarysach statut ten  
przewiduje nadal utrzym anie charak­
teru m iędzyuczelnianego, zmienia je ­
dynie nazwę organizacji na Akademie 
ki Związek Sportow y w Polsce, a w 
poszczególnych m iastach czynne będą 
oddziały tego Związku.

Członkami AZS-u będą m ogli być

także ci, którzy po ukończeniu uczel­
ni przez 3 lata wchodzić będą w 
skład t. zw. „K oła przyjaciół AZS u" , 
wspierający eh zostają utrzy mane. 
Instytucje członków honorowy oh i

Nowy' statut zostanie zalogalizowa 
ny w ciągu najbliższych tygodni, do 
lego czasu m im rtw stw o ośw iaty, idąc 
na rękę AZS-om, zgodziło s ię  na prze 
dłużenie ważności sta tu tu  dawnego. 
Tak więc prawno istn ienie \Z S-ów  
jest całkow icie pewne.

N iezależnie od sprawy statutu  mi 
nisterstw o ośw iaty poparło działalność 
AZS-ów na drodze miiterjalnej. Ze­
zwoliło bowiem na korzystanie z. sub- 
weneyj na cele sportu akadeniitkiego  
z. funduszów  opłat akademickich. -— 
K w oty te mają być nawet wyższe, niż 
w ubiegłym  roku akadunickim .

mować się krzewieniem religji, kto ma 
kształtować dusze młodych obywateli 
i w ychow yw ać je w  duchu katolickim, 
jeżeli nie Kościół i duchowieństwo? Kto 
będzie prowadził wielkie dzieło grunto­
wania światopoglądu i wiary katolic­
kiej, której wartość etyczną Legjon 
Młodych tak ceni? Może sam Legjon 
AUodych? Chyba nie. Dotychczasowa  
linja tego rozwoju nie wskakuje nato. 
Raczej przeciwnie. W  walce z  Kościo­
łem trudno zachować umiar i łatwo 
podpada się w antyreligijność. W 
Państwie Pracy czytamy i taki passus:

„List pasterski pisze: Nie możemy się 
pogodzić z zakusami, ktoreby w czem- 
kolwiek zastąpić chciały wiarę obja­
wioną" (? ).

Vice versa: Zabraniamy komukol­
wiek demagogją i wypartemi przez ży­
cic „objaw ieniam i', zatarasowywac na­
szą drogę do umysłów najmłodszych 
obywateli Państwa Zorganizowanej 
Pracy!"

T o jest już nietylko antyKlerykalne. 
To jest antykatolickie

IV.
Stanowiska sw oje aegjon Mzocych 

uzasadnia tem, że: w  okresie f>owojen- 
nym.

,,Kościoł związany z elementami 
prawicowemi społeczeńsctwa, mający w  
nich gorliwych orędowników sw ei po­
lityki, przeciwstawiał się każdej no­
wej myśli, zgłoszonej przez ludzi po­
stępowych".

i że Kościół organizuje 
„społeczeństwo katolickie do zbio­

rowej reakcji przeciw postępowi".
(Cytaty z Państwa Pracy z dnia 18 

marca).
Jakiemu to „postępowi" Kościół 

się sprzeciwia'? O jaki „postęp' wal­
czy Legjon Młodych w imię którego 
nawet religję gotów  jest poświęcić?

Bezsprzecznie, postęp o którym pi­
sze Państwo Pracy to radykalizm spo­
łeczny. Ale radykalizm społeczny i dą­
żenia do polepszenia hyru świata pra­
cy bynajmniej nie przeczą katolicyz­
mowi, o ile nie stają na gruncie ma- 
terjalizmu dziejowego, ideologji Mark 
sa, Lenina i całej plejady ich naśladow­
ców. I dlatego pośród różnego ro­
dzaju radykałów społecznych antykle- 
lykalami są tylko komuniści i ich herol­
dowie demokraci. Ale ci stawiają odw a­
żnie kropkę nad i —  są odrazu antyrc-
ligijni. ------------

A Legjon Mlodycn oficjalnie nie u- 
znaje materjalizmu dziejowego. Ofi­
cjalnie, w  deklaracji uważa religję za 
czynnik o wielkiem znaczeniu dla życia 
społecznego, a tem samem staje na 
gruncie światopoglądu .lie racjonalisty- 
erzego, ale irracjonal,stycznego. NaJe 
żałoby zatem rozumieć, że nie tu, nie 
w materjalizmie dziejowym leży powód 
wystąpień antylderykainych. Legjonu 
Młodych.

Tak jest oficjalnie.
Ale Legjon Młodych mówi wiele o 

walce klas, o w yzysku proletariatu przez 
burżuazję i sw ojej roli jako obrońcy u- 
ciskanego św iata pracy.
Pozatem L Ml. obiecuje wprowadzić 
sw oje Państwo Zorganizowanej Pra­
cy nawet w  dirodze rewolucji i szeroko 
mówi o upaństwowieniu kolektywiz­
mie.

A niedawno między p. Bo­
cheńskim, z Buntu Młodych, a p. Jaro­
szem z Państwa Pracy odbyta się dy­
skusja na temat materjalizmu dziejowe­
go. P. Bocheński był przeciw, p. Jarosz 
za. Odpryski tej dyskusji odbiły się i 
tu u nas w Tygodniu Akademickim.

T o są mniej oficjalne, nie - deklara- 
cyjne, lecz za to o cale niebo baruziej 
szczere enuncjacje. W stosunku do s ie ­

bie, są one zupełnie logiczne, zupełnie

Z & 0 Z. s-u
Rozwój Związku S tr z e le c k ie g o  n a  

terenie akademicGm s p o w e d o w a  
Akademickie Oddziały Z. S. 'ustały 
wydzielone w osobny Okręg. VV skład 
Okręgu w eszły Akademickie '-'ddziały 
z Krakowa, Lublina, Lwowa, ,Lod2 i 
Poznania, Warszawy i Wilna. Komen 
dantem Okręgu został mianowany sta­
ry strzelec, przedwojenny legjonist- z 
Pierwszej Kadrowe, kpt. dr. Stefan 
Pomarański.

Celem omówienia programu prac 
Akademickich Oddziałów została zwo­
łana do W arszawy Konferencja profe­
sorów i komendantów A. O. Z, 5 ‘ów, 
w której wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich miast uniwersyteckich. —  
Wilno reprezentowali ob; ob. prezes 
oddziału W ładysław Ryńca j komen­
dant —  kpt. Stanisław Zarębski. Pu 
ferjach Wielkejnocy praca w  naszym  
A. O. Z, S. już się rozpoczęła na do 
bre. - .

W sobotę oabyia się pierwsza 
zbiórka. Przystąpiono do intensywnych 
treningów strzeleckich, w  najbliższym 
bowiem czasie odbędą się zawody 
strzeleckie. Pozatem w b. .ygodniu 
cały Oddział przystępuje do irenin- 
gów, w ceiu przygotowania się do 
zdobycia POS i OS.

W związku z piętnastą rocznicą zdo­
bycia Wilna odbyły się bezpłatne 
przedstawienia w  kinach. Przed w y­
świetlaniem obrazu czlonkow.e A 
O. Z. S. wygłocili odczyty

J e
K R O N I K A

Z KOLA PRAWNIKÓW
—  Dancing Pra ~  mu ó w . Kolo Praw­

ników Stud. U. S. B. urządza w so 
borę dnia 5 maja c goJ; 23 w cu­
kierni Czerwonego Sztralla Wiosenny 
Dancing Prawików. Jak wr-ystkie im 
prezy Koła, tak i obecny Dancing z 
pewnością będzie udany. TembardzK,, 
że w  razie pogody Dancing odbędzie 
się w  ogródku cukierni, cena na bilety 
jesi niższa: 99 gr.' i 1,99 gr.

Z MYŚLI M 0CARS7 WOWEJ
Ślubowanie kandydatów We w to­

rek dnia 24 b m, o godz 18 w  kncai 
lu organizacji odbęcrie się ślubowanie 
kandydatów.

—  Odczyt red, Ksawerego Pruszyń- 
skiego. We wtorek dnia 24 b. m. po 
zakończeniu uroczystości ślubowania 
kandydatów p. red. Ksawery Pruszyń 
ski w ygłosi w gronie członków orga 
nizacji i specjalnie zaproszonych go­
ści odczyt o  wrażeniach z pobytu w 
Rosji Sowieckiej.

Z KOLA FILOZOFICZNEGO
W poniedziałek dnia 23 b. r o 

godz. 20-ej w lokalu Seminarjum Filo­
zoficznego Zamk iwa 11 (odbędzie się 
Walne Zebranie Koła z następującym  
porządkiem dziennym: 1 ) Sprawozdanie 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 2) Udz-e- 
lenie absolutorjum ustępującenu Za­
rządowi. 3) Wybory Zarządu i Komi- 
Sji Rewizyjnej, 4) Wolne wnioski.

Po wainem zebraniu kol. ^Stanisław 
W awrzyńczyk wygłosi referat p. t. —  
„Stosunki iniędz; ideami i fakty Jak0 
zagadnienia teorji poznania ti'tne‘a“. 
P  i referacie dyskusja. W stęp wolny 
goście mile widziani.

S P R O S T O W  A N I E
W ostatnim numerze roygotima . 

demickiego z dina 16 b. m. w fdjetonie 
literackim p. t. „W iosiia me -""zebnych 
ludzi" po słowach „słysz*: strzeo roz 
m o w y '... opuszczono zdanie - „nowe 
groźne ińebfczpłeczcnstwo to u -m agogj., 
półin teligentów . Bez tego cały ustęp 
końcowy felietonu staje się niezrozu­
miały, to też w interesie czytelników i 
autora prostujemy

99 P R Z E W R Ó T "
U źródeł sanacji Obwlepola

Niejaki pan N. G., o  którym dobrze 
mówią feljetoniści, z wiele mówiącym  
zachwytem  rozczulał się nad w 5 rzuce­
niem z Myśli M ocarstwowej kilku lu- 
dń, którzy zdradzali ideologję. Jesz­
cze przedtem, W , M„ potem znowu 
tenże pan N. G. zacietrzewiali się z 
radości, że w' obozie państwowym jest. 
„pele m ele programów" i „bezideo- 
wy bałagan". Nie warto już mówić o 
rewolcie, jaką w .jednolitym  ‘ obozie 
narodowym urządzili uczniowie szkoły 
technicznej (pierwsza jaskółka!), bez 
„wiele m ów iącego zachwytu, lecz ze 
zwyczajną satysfakcją zabiorę się do 
wiwisekcji ostatniego „nieporozu­
mienia" w  tej jaczeice obstrukcyjnej, 
jaką jest endecja.

Zaczęło się od tego, że przeczyta­
łem u jakiegoś fryzjera numer „Szta­
fety . Potem przez dłuższy czas u tego 
radykalno - narodowego fryzjera (miał 
oprócz „Sztafety" „Państwo Pracy", 
więc był przedewszystkietn rady­
kalny) —  „Sztafeta znikła. Znikła, 
■gdyż poseł Kielecki (Str. Nar.) wydał 
.zakaz jej sprzedawania, narowni r 
.Czuwajmy". Ulica Mickiewicza żyła 
spokojnie, bo kolega Cholewo et 
concortes stracili zajęcie i jiopularność. 
Ale gdzieżby zamieszczał artykuły ra­
dykalno - narodowy kapłan, ksiądz

W iśniewski?
Do katolickich pism tego rodzaju 

artykułów nie przyjmują, więc ksiądz 
W iśniewski poprostu stracił sposób  
oddziaływania sw em i teorjami na 
nietawsze tak myślącą młodzież. „Szta­
fetę" postanowiono za wszelką cenę 
wskrzesić, choćby doszło do rozłamu.
I już nie kol. Cholewo ją sprzedawał, 
lecz bardziej fachowi chuligani, w y­
najęci za procent od kolportażu. Na 
„Sztafetę" jednak nie mpgl się zgo ­
dzą redaktor „Wielkiej P o lsk i‘. „Wiel­
ka Polska" była najbojowszą bojówką 
nrasowr Owupy ostatnich miesięcy. 
Konfiskowano ją system atycznie, przez 
co nabierała „aureoli męczeństwa"-

Męczennikiem również narodowym  
był reprodukowany na zdjęciu w  
„Wielkiej Polsce" „wzorowy bojowiec o 
Wielką Polskę kilkanaście razy w ię­
ziony". Zdjęcie przedstawiało „wyrost­
ka" około trzydziestki, z wydatną 
szczęką. Nawet bez wspomnianego 
pi>dpisu można było przewidzieć, że 
pałkarz ten mial do czynienia z kodek­
sem karnym. Uboczne pytanie: czy te­
raz w ypuszczony, czy  siedzi? 
Jeżeli na wolności i jeżeli jest więcej 
takich owuparzy, to  bez rewolweru 
nie wychodzę z domu. Ale „Szta- 
feciarze" nie przerazili się groźnej

konkurencji. Bo wszak mogłyby wejść 
w zastosowanie stare metody i nagle 
Mosdorffa znalezionoby z rozprutym 
brzuchem. „Sztafeciarze" zrobili rewo­
lucję, zramolalych pryków won, po­
zostały tylko jurne chłopy, co nie ga­
dają, ale w mordę!...

A TA IDEOLOGJA, TO SKĄU?
Na lamach A. B. C„ czytamy de­

klarację ideową, jeszcze zdaje się, nie 
w ostatecznej postaci. Są tam zdania, 
któic mogą budzić pewną sympatję do 
młodych raczej, niż do starszych!

Cytujemy:
„1) Państw o polskie winno objąć 

swym zasięgiem kulturalnym i polity­
cznym i swem i granicami w szystkie  
ziemie, zamieszkałe zwartą masą przez 
Polaków, oraz pozostające pod w pły­
wem polskiej cywilizacji".

W roku 1918 mówiono o „Wielkiej 
Polsce ebńcznej". Dużo lat później 
„Myśl Mocarstwowa" w  swoim orga­
nie; „Mocarstwowiec" podała mapkę, 
na której w yszczególnione byty ziemie 
należne Polsce Niedługo potem w en- 
deckicm piśmie (oczyw iście u „mło­
dych") zjawia się artykuł: „jesteśm y  
zaborcami ' Potem milczenie. I dziś 
czytamy, co wyżej. W ystarczy!

,2) Państwo polskie powinno być 
ot ganizacja .rttrojną Narodu, w  którem 

j duch żołnierski j>rzenika Naród, a duch 
1 narodowy .armję, służba zas wojskowa 
■ stanowi zaszczytny obowiązek każ 
dego Polaka i najważniejszy etap w y ­

chowania narodowego''
Marszalek Piłsudsk, jesi żołnierzem. 

„Pułkownicy" są  żołnierzami. W' „Le­
gionie Młodych" komunizm przekreśla 
entuzjazm siły zbrojnej, zdobywającej 
niepodległość. „Obóz Radykalno Naro­
dowy" jest bardziej państwowy, niż 
„Legjon Młodych".

Dalej deklaracja obiecuje zw al­
czać wszystko co rozbija jedność na­
rodu polskiego .

„a przedewszystkiem między narodo­
we organizacje komunistyczne, masoń­
skie i kapitalistyczne", zaś

„Ustrój' narodowy państwa oparty 
być musi na hierarchji ofiarności".

„Hierarchja otiamości"? Co to mo­
że być. Biorą do ręki białą książeczkę. 
Szukani. Stron. 5-a. Jest. Znajduję sło­
wa: „funkcja wytwórczości . Książecz­
ka nosi tytuł- Deklaracja Ideowa i 
Statut „Myśli Mocarstwowej' Związku 
Miodzieży Państwowej. A teraz skolei 
najpiękniejszy, najcudowniejszy punkt 
deklaracji radykalno - narodowych.

Punkt, jiod którym niógtby się śmia­
ło podpisać nietylko M ieczysław Pró­
szyński, ale i M ieczysław Pruszynsk..

„Ludność ruska i biarornska winna 
posiadać pełne prawa obywatelskie".

W alzimy, że dużo tu jest wspólnego 
z ideologią „Myśli Mocarstwowej". Nie 
zarzucamy młodym narodowcom pla- 
gjatu. Nie. Bo to  nie plagjat, lecz pod­
świadoma sugestja naszej ideologji
Zaiste, wiele n ganizacyj, nawet Le-

gjon Młodych" liczy miedzy swoimi 
członkami mocan tw cw có w , którzy
wpadli w złe towarzystwo. To jednak 
w szystko nic. W feljetonie pt. „Byłem 
na filmie „Sabra", wspominałem. że 
Legion Młodych, który na raty wy 
krada naszą ideologję, nie może dojść 
do naszego ideału, gdyż bedzie w koli­
zji z etykti katolicką. Tu spotykamy 
pierwszy raz stanowisko młodych en­
deków nieobłudne. W całym tekście de­
klaracji ani razu się nic mówi o etyce  
katolickiej. , Dlatego Obóz Radykalno- 
Narodowy będzie naszym przeciwni­
kiem narówni z Legjonem Młodych i 
i starą, bezideową endecją. Będzie 
naszym przeciwnikiem, gdyż wiemy, że 
do jego zwolenników zaliczy się i 
wielu tych, którzy powodowali krwa­
we rozruchy na Uniwersytetach. Mv 
się walki nie boimy, ale protestujemy 
jirzeciwko brutalnej j.wierzęcości, prze­
ciwko przeczeniu rycerskości i szla, 
chetności akademika polskiego,

1 dlatego nie znajduję faktycznej 
różnicy między stanem rzeczy, który 
byl i tym, który bedzie.

RGZTLRi\A NA PROWINCJI 
Sw ego czasu radziłem kol. N. G„ 

aby zamiast pisać humoreski polity­
czne, zaczął sprzedawać „Sztafetę". 
Kol. N. G, z rady nie skorzystał. Czyżby 
pozostał ze starymi A Wardein, o któ­
rego '^glębokich“r „myślących" prze­
mówieniach z przekąsem mówi cale 
W ilno akademickie? Chyba pójdzie do

tej grupy która nie mówi z Przeką­
sem. 4 Drozdowski, Grabowski? \ y 0. 
góle wyobrażam sobie, co to za bała­
gan zrobi się w  zarząd^5' * atrjaka. 
Do jakich się  zaliczyć? Do 1 odych, 
młodszych, czy najmłodszy0*’ Podobno 
jeszcze będzie endecja 1 żeń­
ska. A jakiś bubek z ^  ,vvej 1 za­
kłada endecję... nijaką Według róż-
nych odcieni będą radykalno naro­
dowi narodowo - radykalni> nierady- 
kalno narodowi, nienarodc‘"( 'radykalru, 
narodowi, radykalni. P»w y^sz® różnice 
ideow e ustali się według teg0 , Jaką 
kto chce śmierć żyd°m zadać (w iesza­
nie, topienie, rżnięc’e> duszenie), albo 
przynależność rozstrzygnie sie zapomo- 
cą losowania. Aha’ jeszcze o jednym 
podziale endeków zaP°ninialem' na 
giówiców i  półgtcżW Ku . To jest podob­
no podział najodpowiedniejszy.
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konsekwentne. W stosunku q0 nlCh i 
cały antyklerykalizm razem z zomas*.- 
kami antykatolickiemi jest konsekwent­
ny. 1 najzrawdę trudno nie ulec 
myśli, że właśnie w  tem wszystkiem, w 
tem zbytmem zapatrzeniu się na 
wschodn;e wzor> tkwią przyczyny i 
powody ujemnego nastawienia Legjo­
nu Młodych do katolicyzmu.

W IT O L D  K R A S O W S K I.
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W formie dygresji „a zakończenie 
feljetonu chce mi się z a c y t o w a ć  urywek 
z mojej najnowszej pow ieść  

—  ,,Czy był l,an na wsi?
_  Byłem .
_  Czy widział pan świnię, która się 

pcha do koryta za wszelką ceru"
  Widziałem.

A czy widzia* P^L aby dwie po­
lewki świni pchały się oddzielnie.

—- Mój panie —  przemówił siwy 
profesor — to jest albo szczególny  
wypadek rozdwojenia iaźni, albo 6potę-
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S L O W  O

W  terenie i na torach
Przed wystawą 

turystyczną
Pewien niemiecki filozo f powin -

dzw ł: —
Góra przeszl.ód powstn je 7. drob­

nych ziarenek piasku. Parafrazując  
to -danie, można stw ierdzić, żc —  
Juza rzecz, wiotka sprawa pow staje z 

drobnych ziaren wrysiłków  jednostek.
Drobne napozór fakty, zdobycze, 

spostrzeżenia logicznie złnezoni w ea- 
lose wywołują częstokroć duży efekt

Prawdopodobnie togo rodzaj i za­
rżen ia  przyśw iecały inicjatorom  
•'"•zkolnej W ystawy Turystycznej, któ 
ra nie będzie przeć eż w zasadzie ni- 
czem innem, jak przedstawieniem  do 
tyci '-zasowych zdobyczy z. zakresu tu- 
i y-tyki. „Pis O' ot? ii nie- ra iystyk i 
,h .« „szkolnej" ‘ ,bo poza szkołą pra­
wdziwy, m asowy i  świadomy ruch 
turystyczny na naszych ziemiach je­
szcze się  nie otw  L/ił. Oberna wiec 
w awa będzie niejako C.rcw;*;Ą r, v 
si rćw w tej u .-.o/im  ■.

iakie ona ma zm iezen.e? — Jeżeli 
umaimy powidzieć, że jest to kopalnia  
turystyczna. Spełnić ma bowiem prze 
dew szystkiem  cel inioruiuevjny, bur- 
zeehcomy określić jrdnem siewem , to 
dzo szeroko pojęty, rzutując tern sa ­
mem w kierunku propagand}'. Pierw  
szy raz szerokie m asy publiczności 
będą, m ogły sio dowiedzieć jednocześ 
nic o celach i zadaniach turystyki, 
o Mi specyficznych w artościach w 
kształtow aniu umy.-.lów i eharakte - 
rów. j,

Rzut oka na projektowano działy  
■daje r>:« zno.śi realnie ocenić je; wur- 
Ue-« i z punktu widzenia praktyczne­
go.. IWpozTmjmy się z, jiim ni. K e lp  - 
mes o,..ywjjiśeń nie gra t'. dużej reli.

Jak tu l e ż y  przygotować ndodmez 
do t oranej wycieczki. p iacp io  
wadzie ii \ cieczkę i spopularyzować 
w ycieczkę?

Temal zasadni, z j ,  z którym każ­
dy turysta licz względu na wiek mu- 
' '  "*fl zapoznać, jeżeli chce t lieć z ka 
/d ej, nawet najm niejszej wycieczki 
maksymalne korzyści. ' w"

Palej niemniej ważna kw cstją jest  
tak już dziś rozpowszechniony sprzęt 
turystyczno - -sportowy, który wnosi 
do turystyki pierwiastflłt wychowania 
iiz}cznego. Zobaczymy w tym dziale  
wyroby zarówno uczniowskie, jak i 
miejscow ych wytwójiai.

Kównolcgle ze sprzętem  nalcżv  
traktować sprawę ubioru i sprzętu  
'isobistego, od którego w" dużej mierzi; 
zależy ,ainopoczuoie piMróżujących.

lvzt czą nieodzowną jest fachowa  
iteratupa, <xi pr/.estudjowania k tó re j  

w łaściwie jrowinno się zaczynać, znaj 
dzie ona też sw oje m iejsce na wysta - 
wie majowej.

Tak się przedstawiają działy ogól 
ue, pooscawowe. Przejdźmy obecnie 
do spraw bezjMiśredmo w ycieczko - 
v*ych. Tu zobaczymy przedewszyst - 
liean im ióstwo elobrzo opracowanych 

szlaków turyKtycz.nych w  sposób naj­
różnorodniejszy. —  Salsk i wycieczek  
rodnych, pieszych, rowerowych , no 

i czywiacie kolejowych.
VV Pierwszym >"zęd/io uwzględnione

KIRM AN (K.P.W .) W CZASIE 5 57,5 
ZDEŁYUUW a NIE W YGRYW A 1 BIEG

W y2 wolenia’ Wilna
EB5£2K55^70iS^'vk':r~ ' rriaT .

W dniu wczorajszym na trasie wy- 
norzącej oroio 3090 mtr od św . jakó- 
ba do Cielętnika, odbyt się uroczysiy 
I Bieg W yzwolenia Wilna.

Startowało 42 zawodników, co jest 
eczbą jtosunkowo mtwielką. Ukoń­
czyło bieg 38 biegaczy^ procent w ca­
le wysoki.

Wygrał bezaoelacyjnie dobrze za­
powiadający się młody Herman <KP\V 
„Ognisko"), który zdaje się obejmie 
paimę pierwszeństwa po Sidorowiczii. 
łzas zw ycięzcy, który cdsadził o  kilKa- 

clzisiat metrów współzawadników w y ­
niósł 6,57,5. Orugie miejsce zajął po 
ostrej walce Bobowicz, (SM P), 7,18,9 jp  
>»rzed trzecim, którym by? nieoczekiwa- | 
nie i iestowarzyszony Bębnowski  I

k '

rewelacja tego biegu. Daiej uplasowali 
się niestow atzysuony Ludkiewicz, B e­
dnarek z 6 p, p. Leg., Łapówki, znany 
szermierz odbywający służbę w  33 D. 
A. L., Kunnkowski (Sokół), dalej d o­
piero óśm y W ingrys (SM P), dziewiąty 
Kietrys (6  p. p. Leg.) wreszcie dzie 
f iąty Pietraszkiew icz im est j .

Organizacja spoczywająca w ręku 
OZLA zadowoliła, chociaż i tym razem 
nie obeszło się bez protestu, który ogło­
siło SMP. Protest ten został odrzu- 
eony.

Po biegu "dbyło się na piacu 3 b. 
Sap. r u zdanie nagrud, którego dokonali 

prezydent Łnż. Jensz oraz płk. Gi-
7

M I E C Z Y S Ł u ^ A  B l  R D Z i :  A
w y c h o w a n ia  Internatu T -w a  „ P r z y s i t c ś C " ,  który  w czasie pa­

miętnej powodzi roku lsJ31 zginął w \b\aiJi Wltenki
z ratunkiem ś p i e s z ą c  tonącemu msJeiru Chackiclowi Chairracowi, o d b ę d z i e  się 
o godz . 1 O-ej rano w Kośc ie le  po-Beri aidynikim  N abożeństw o ża ło bn e  po którern 
nastąpi odsłon ięc ie  n? ętacu przy u l e y  Si Eanik' pomnika t oV aterskiego Dz ecka Wilna 

Do udz iału w tych  uroczys tośc iach  w z y w a  Wilnian

Komitet Uczczenia F ^ m ię u  ś. p. Mieczysława Dordziica
O sobnych zaproszeń Komitet rozsyłać nie będzie.

Wewnętrzne z a w o d y
BO K SER SK IE  W .K.S.

W dniu wczorajszym o d b iły  się 
wewnętrzne zawody p ięscia isk ie  
W K S-śm igły . na sali Ośrodki. WE.

W alki odbyły się w  6 parach i w y  
kazały z jednej strony, że W K S dys­
ponuje świetnym  materjałem, z innej, 
że brak trenera może doprowadzić do 
zniweczenia w ieloletniej pracy w bok­
sie.

W yniki techniczne przedstawiają  
się następująco: iyiiron decyzją sędzio 
go wygrywr. z zupełnie lów nym  Jar- 
' ■ranem, C zam y słaby w  tym  oni u de 
cyzją sędziego znowu rem isuje z w y­
rażane lepszym  OleriiiiJni. Pożniak za 
służenie wygrywa ze słabym  Żemojdo. 
Oboiewicz punktuje zupełnie surowe-

ŚMIGŁY
go Goworskiego, który poluje w spo­
sób nieudaly na k.o., M icnałowski po 
aeznadziejne, bójce ±emisuje z Marin 

szenko, w reszcie Talko zostaje w  spo 
sób d o tk liv y  skrzywdzony decyzją  
przyznającą zw ycięstw o Koinpowskie- 
mu, który w łaściw ie przeważał tylko  
w  drugiej rundzie, a  pozostałe roz - 
strzygnął dla sieb ie ambitny Tamo, 
który znów zadem onstrował postęp.

Sędziow ał w  ringu p. Hołownia, 
który nie dopisał ani swojem zachowa  
niein się w  ringu, ani wyjątkow o nie- 
'hiszm nni decyzjam i. Organizacja ró­
wnież pozostawiała wyraźnie do ży - 
czenia (W ).

B o k s e r z y  # .  K .  s .  Ogniska

Obywatelski czyn kolejarzy
Pracownicy Wit. Cyr. kojeji  opodatkewan się na rzecz 

odbuciowy spalonej hall w  Łapach

W V G R VV /A JĄ  z  A.Z.S.-em 7 : 3
\v  dniu w czorajszym  w sali AZS 

odbyły sie bokserskie zawody tow arzy  
skie K PW  —  AkB.

V / pięciu wcale ładnych walkach  
w ygrali ogonue kolejarze w stosunku  
7 : 3. Obie drużyny w ykazały znacz­
ny posręp. Tj

VT kolejności wag w ygrali: Nowi 
cki ( A - . . , ,  punktując nieoczekiwanie  
M a,iiiows„.ego, Krasnopiórow (K PW )

po ostrej w alce z Jurem, w piórko 
wej Gudalewski rem isuje ze Szczypior 
liiein II, Sosno wsKi (K PV v ) wygryź - 
wa nicprzeżonyy/ująco z  -aborkiem  
irozateni ueidzin  (Az,S) bije kolegę 
klubowego Janickiego, Znamierowski 

4 -PW) mimo przewagi w  wadze nie­
znacznie w ygryw a ze Szczypiorkiem.

Sędziow ał w  ringu b .dobrzo p. No 
wieki. (W )

W ileńska piłka nożna
M A K A BI ZAKS 1 : 0 (1 : 0)

W schodnie,będą Kresyr Północno - 
jako najbliższa okol ma.

Dowiemy się więc, co można zo­
baczyć aa szlaku A ugustów  - Serwy  

iw-ałkl —  Wijriw, jak dłią?o tiw a  
wycieczka Naroez. —  Szivdkszta —  
Al lad-ioł —. MichnitóZki —  św ir, ja ­
ki śiedek  lokomocji wybrać na trasie  
PraŁlftW —  Druja _  g łębok ie — B< 
rezwecz —  DzLna itd. itd. Jak ]uż 
wyżej powiedziałem, staniem y wooec 
• opalili in fonuacyj tm-y-stycziiych. I 
to w łaśnie powinno być ęjówrr.ym ma- 
'-niescm w ystaw y Bo jak ież często  
mając kilka dni wolnego czasu, nie 

iftmy jak je  .zużytkować, co zobłi - 
"'•yi, ilolcąd pojecliać. W ystaw a nieje  

■* ‘4 z  tych trudności rozwiąże, przed- 
staw.iając każdy szlak w sposób nie- 
'.'"ykh- przejrzysty. Mało tego, każdy 

:akątck będzie zilustrow any zapomo- 
c ą  pięknych fotor^rafij proj. .T. Buł- 
iujva i konserwatora d u l I.orentza, 

rość zdjęć ma, sięgać ioooo i to nie 
hylc jakich, zdjęć <» pici wszorzędnej 
wartości artystyczn i,i-

Nad stroną 'estetyczną, czuwa spe­
cjalna komisja, która nada całości od 
powiedn; wyraz Zajmując*" eksponaty 
i dekoracja kwiatowa, oraz sentencjo 
turystyczne stworzą islpowiedni n a st­
rój.

Przypuszczać więc należy, że tak  
pomyślana wystawa spełni za-darre 
rozbu izenR, mas dla idei turysł yki z
jednej strony} z drugiej w iś stanie się 
iiom enton syntezy kilkuletniego do- 
>bk" ooRz-zególriy eh jednostek.

Józef Lowon.

N ie było xo widowisko emocjonują 
ce. Od początku do końca widoczna  
przewaga Makaki. Jedenastka tej o- 
statniej przeważała fizycznie, teclm icz 
r.ie, a przedewt^ystkiem zespołowo, 
podczas, gdv Ż A K ś robił takie wraże 
me, jakgd^by jego gracze w idyw ali 
a ę  wspólnie ty lko  aa meczach

ł oł godziny pierwszej połowy mi 
ja  na  grze nudnej, przy ciągiem wy 
kopywaniu piłki na  aut i znacznej 
przewadze Makubi, na połowie 
Z.o-ts-ó-u, którego bardzo pewny bram 
jcarz, broni raczej w iele mebezpiecz 
nycb sytuacyj, niż strzałów. W  końcu  
prawoskrzyuiowy Makabi, przeniesie­
niem piłki nad głow a źle ustawionego  
bramk irza ŻAKS-u ustalr w ynik  
dnia:

W ydaje się, ze jest to  dopiero po­
czątek Jednakże M akabi n ie putrafi 
■wyzyskać żadnej sytuacji pod brair 
ką.

P o przerwie obraz gry się trochę 
Linienia, gdyż ZAKL od czasu do cza 
su zdobywa się na solowe akcje. N ie­
mniej przewaga Makabi jest przygnia 
tająca Około trzydziestej m inuty Ja-

łew cer z Mćwcabi znajduje się sam z 
piłką na ośm metrów od bramki i 
m iast lekko uplasować piłkę w  rbgu, 
..„rzela jak z artm aty na... aut. VT po 

dobndj sytuacji praw oskrzydłow y głó­
w kuje do środka, zam iast do Sfam ki. 
Cały szereg sposonności strzałowych  
zostaje zmarnowanych, a n ieliczne cel 
ne chwyta pewnie, doskonały bram - 
karz żA K o-u .

G iaczy obu drużyn cechowało ty ­
powo prowincjonalne popisywanie się 
bardzo w ątpliw ą techniką, wózkowa 
mcm i  niesl.utecznem i akcjam i so lo­
wemu Ż£ rtem  m ówi się, że żydzi ma • 
ją  zwyczaj „mówienia rękam i". Nie 
widziałem jeszcze na żadnym  meczu 
takiej tendencji do grania rękanu i 
stopowania niemi górnych piłek. Na 
boisku dyszało się .ńemal w yłącznie 
żargon, pom ieszany tu  i owdzm z an 
gieisiuiimi term inam i fachowemi, jak: 
„Paul", „stop" u p . Do sędziego zw m  
cano się po polsku

Sędz.a, p. M ellei z  P K S  —  popra­
wny. K om erów  4:0 dla Makabi. Pu 
hliczno.ici około tysiąca, W ł. L-n.

opalenie oię hali wagonowej 
wamztatach kolejowych w  uapach  
widmo możliwego braku jgn iska prt- 
cy i utrzym ania J la  k u su se t rodzin  
robotniczycn zaalam iow ał pracowni 
ków całej D yrekcji Kolejowej W ileń­
skiej.

hęć przyjścia z pomocą kolegom, 
których no tknąi 2ły  los, sprowokowa - 
ny ręką zbrodniczą —  na co wskazu­
je  jim wstępne dochoazeirn — spra  
s-tL że uczoraj 2 2 -go kw ietnia rb. 
w  sa li konferencyjnej dyrekcji koks­
ow ej zebrali się przedstawiciele wszy 
stkich ugrupowań ''wiązkowtdh i je ­
dnomyślnie uchw alili następującą re­
zolucję:

„Podpisani przedstaw iciele praco­
wników kolejowych D yrekcji //R eń­
skiej, [fcb.-am. w dnia 2 2  kw ietnia r l  
w ouliczu katastrofy, jaka dotknęła 
kolejnictwo i pozbawiła w arsztatu  
pracy kilkuset pracowników, postano 
w ili opodatkować się na rzecz odbu - 
dowy opalonych warsztatów, pracowni 
cy za ś warsztatowi w Łapach dekla 
rują bezpłatną pracę przy odDuao 
wie.

Prze ustawi ciele proszą pana dyrek 
tora -o le i  o przyjęcie powyższej u- 
chwały, przedstawienia jej panu m ini 
strowi ko nunikacji z prośbą o rozpo 
czecie odbudowy spalonej hali wago - 
nowej,w czem w  miarę sw ych możnoś 
ci pracownicy „pi*>szą z pomocą, pra­
gnąc, by o o Re m ożności dzieło od-

w budowy zostało zakończone przed z i­
mą 1934 35 r. a  +em samen,. zabezpie 
czny został byt zagrożonych kolegow.

Zaznaczyć trzeba, że odruch ten, 
tak gięboko pojętej solidainości kole­
żeńskiej, na terenie dyrekcji kolejo 
wej w neńskiej posiada już sw ą pięk  
ną tradycję, a powzięta wczoraj u- 
cbwara mówi jszcze o w yrobienia o- 
byw atelskiem  całej rzeszj kolejarskiej 
która w  okresie trudności finanse -

wych państwa w  ten  ~posób przycho­
dzi ‘„u z pomocą

danotow-ac należy jeszcze n.ezwyk- 
le  piękny a obyw atelski odruch społe 
czeiiStwa nu Łap. Oto uelegacia ra­
dy .ej i  m iejscowego kuriect-
wa zgłosiła  się dc pana uyrektora ko­
lei, inż. K. Falkow skiego i cswiad- 
czyia gotowość przyjścia z pomocą 
przy odbudowie hali wagonowej przez 
opodatkowanie się na ten  cel.

S tra ty  w  Łapach M/ynoszą
1.6UO OOO Zt

Z miarodajnych zroae? do uraduje­
my się, iż straty powstałe wskutek po­
żaru w  Łapach przekraczają I.6OO.O0O 
zł., a w ięc miormacje jakie zjawiły

się w niektórych pismach że straty 
przeK/aczają 5 rmljonow złotych nip 
poiegają na prawdzie i są jedynie 
mysi cm.

wy-

W. K. S „ O p is K o '  bije Makabi
Baranowicką

3:1 ( 1 :0 ) .

Sobota: mecz o m ist,/ .  ki. „A ' 1
pomiędzy K. P. W . „Ogniskiem" a Ma­
kabi barariuwicką na jej boisku w  Bara 
nowiczcch, przyniósł wynik 3:1 (1:0) 
dla Wdruan, którzy nieznascznic prze­
ważali w  ciągu całej gry. Biamki dla 
zwycięzców zdobyli Gasztowt, Kry- 
wul oraz Balosek 7 karnego. Sędziował

p. Scnneide' .
W  wynika tego meczu KPW nadal 

pozostaje viceleaderem tabel .nająć 
zaledwie I biamkę rtraconą w  trzech 
meczach, zaś zdobytych 6 pkt oraz 
stosunek bramek 12:1. Leaderem jest 
WKS „Śmigły" z  6  pkt. i stos. bramek 
20:2. (W>.

Kon ku rsy hippiczne w  NiceJ»

się

po- |

iwy
łny
atę-

S ekc)? tenisowaKTS
Z a rz ą d  S<'Ki-jL I.awn - Tom ikowej 

Klubu Towarzysko _ Sjioi-towego w 
Rtuc poda.i0 ó e  -włiadimiośoi osób za 

interesowanych, iż l i s ta  członków sek 
i zostanie zam knięta z dniem 2 ma 

i;v rb. Składka członkowska wynosi 5
zł- -za cały sezon, la p isy  są  |trzyjmo- 
riuie w K lubie (ul. M ickiewicza 28^
I!*<> też u skarbniczki sekcji j>. Jani 

n.v Łuczyńskiej (ul. M ickiewicza 21).

W uzupełnieniu wiadomości w czo­
rajsze, dorosimy, że w  czwartym dniu 
Międzynarodowych Zawodóv Hippicz­
nych w  Nicei, pierwsze miejsce w kon­
kursie o nagrody Ministerstwa Rolni­
ctwa zajął por. de houcaucourt przed 
por, daupt-ou ; por. Cawailłe.

W konkursie o  nagrodę Armji Bel 
jrijskiej zwycięży} por. Schwarzenbach

(Szwajcaria) przed por. S ika  (Porta- 
galja).

Po czterech dniach zawodow ogło  
s«zono klasyfikację ekip według państw  
W tabeli tej prowadzą V*/łosi przed — 
2) Francuzami, 3) Szwajcarami, 4) Pola 
kami, 5) Portugalczykami i 6 ) Hiszpa­
nami.

p i ł k a r s k i e  m i s t r z o s t w a  ś w i a t a
Do rundy finałowej piłkarskich mi­

strzostw świata, Które odbędą się w  ró­
żnych miastach włoskich, definitywnie 
zakwalifikowały się zespoły następu­
jące:

Niemcy, Francja, W ioch;, Czechosio- 
wac,a, Holandja. Szwecja, Hiszpanja, 
Egipt i Cliii i

Pozostałych siedmiu finalistów wyr-

Icmą spotkania eliminacyjne, które 
muszą być rozegrane w końcu b. m.. 
a których program przedstawia się na­
stępująco:

Austria —  Bulgarja, Belgja —  Ho­
landja, W ęgry — Bułgarja, Rumunja—  
Jugosiawja, Stany Zjednoczone — Mek­
syk, Brazylja — Peru.

Zeznania o ctachodzle
WTBNO. —  Do (inia 1 m.iia każdy 

płatnik podatku dochodowego obowią­
zany jest w ypełnić zeznania o docho­
dził za rok 1933, wpłacając jednocze­
śnie połowę przypadającego podatku,

Kontrola bezrobotnych
WILNO. — W krótce ma być prze 

prowadzona kontrola bezrobotnych ko 
izystającyeh  7. za-iłków  Funduszu  
Bezrobocia.

■ W  wypadkach ujaw nienia, iż bez­
robotny pobierał zasiłki w cznsii po­
siadania pracy lub przedstaw iał za - 
św iadczenia redukcyjno niezgodno z 
rzeczyw istością, dalsza wypłata zasił­
ków zostanie wstrzym ana i sprawa 
skierowana będzie do sądu.

Ściąganie podatków ko ­
munalnych

M ILNO. —  Na polecenie władz 
centralnych władze, skarbowe przysią- 
pdy do ściągania zaległych podatków' 
komunalnych Zioówno dzięki' akcji 
egzekucyjnej, jak i w płatom czynio­
nym do urzędów -karbowy cli, mag i - 
slra t otrzym ał ostatnio około 200 0(3  
złotych, jako należność za podatki 
m iejskie.

Przyczyni się to do ['opraw; syfu
i 1 finansow ej miasta. 1

0 nowe kredyty dia miasta
M1LNO —  K om itet Rozbudowy 

wobec wyczerpania krodytów na bu 
downictwo drewniane (200.000 zło- 
tych), czym  obecnie .starania o przy 
dz;ai dodatkowych 100.U00 złotych.—  
Na zaspokojenie i>otiv.ol> dotyehezaso- 
wycb Komitetowi brakuje obecnie 75 
lys. zł.

W ywróciła  się łódź na 
Willi

V rILNO. —  W czora' w  pobliżu e- 
lektrowni wywróciła się łódź, w  któ­
rej znajdow ał się Jan M ichniewicz, z 
ul. K alw aryjskiej.

W artki prąd rzeki M ichnie wieżo­
wi m e pozwolił dostać się na 
brzeg i dopiero koło Mostu  
/uelonego powiadomiony o w y ­
padku policjant rzucił płynącem u ko­
ło ratunkowe. D zięki tem u M ichnie - 
wicz uratow ał się z topieli.

Włóczęga z Czechosło­
wacji

W iLNO —  N a dworcu kolejowym  
policja zatrzym ała niejaauago F ranci­
szka Aksmana, który przybył nielegal 
nio z Czechosłowacji.

Zatrzymany tw ierdzi, że zaw ędro­
w ał do W ilna w  poszukiwaniu pracy.

Wybory do Rady Rzemieślniczej
Vi ILNO. —  Próby stworzenia j«d 

nolitego frontu przy wyborach do L. 
by Rzem ieślniczej dały pomyślne iv  
zultaty. SfHW.inlna komu ja, która mia 
ła na celu doprowadzenie do poro^u- 
uiienia między rzemieślnikami cli, -  
śeijaimmi i zyd mii cel swój osiąg .ę 
ła, bowiem utworzona została jedn l i ­
ta lista ])od hasłem podniesienia go - 
podarczego rz.emiosła wileńskiego.

N a listę  ty solidarni głosować bę­
dą zarówno rhrześciiauii-, jak j rze­
m ieślnicy żydzi.

D la Informacji przypominamy, ż> 
\’Tileńska T/ba Rzem ieślnicza w vb’c t

15 radnych, 
z nominacji, 
radn ych.

7. czego 9 z wyboru, i 
M iasto W ilno wybiera

—  K om itet rtozbudowy m. W ilna
podaje do wiadomości, że do dnia 5 
maja rb. prZ} jmowane są podania od 
o-ób ubiegających się o uzyskanie po 
życzk’ na przebudowę większych mie 
szkań na małe oraz gruntowne rem m  
ty  domów mieszkalnych.

Szczegółowych iuforiuacyi udzi Ta 
Komitid Rozbudowy (Zarząd miasta, 
ul. Dom inikańska 2, pokój nr. 61) od 
godz. 12-e.i To 14- 1.

Niebewein Kałdy będzie mógł ubiegać się 
o gotówkę.....

Gdźle Jest Kapała?
W IL N u  —  Kontynuowant' 

przez wczoraj poszukiwania za 
ukrywającym się niewiadomo

gdzie Kapa/ą, nie dały ezultatuw 
Zacnodzi przj puszczenie, że Ka­
pała zbiegi z Wilna.

Dzień wypadków samochodowych
W ILNO. —  'Dzień wczorajszy w  

m ieście przyniósł trzy w ypadki sam o­
chodów i.

W  godzinach rannych na A rtoko- 
lu  autobus przejechał starego życ.a 
Szmula Druca (A ntokolska 169) ,ktć 
ry odniosł ogólne obrażenia.

W  południe przy zbiegu ulicy Mic 
kiew icza i pl. K atedralnego wkrótce

KRONIKA WILEŃSKA

PONIEPZ.

DzU 2 3
JeiZcgo

jutro
Wojciecha

Ntcbóś  s l a ń i a  g, 4.30 

Ztcbóś  i ł a ń c i  %. 6 . t0

KOM UNIKAT STACJI M ETEO ­
ROLOGICZNEJ U .S .B .

W  W IL N IE
7. D .\. 22 K W IE T N IA  

( lśnieiuc A m inie: 762. 
Tomjieralura najw yższa: + 1 5 .  
Temperatura najniższa: + 5  
Temperatura średnia: + 8.
( )pad . 0,9.
W iatr: cisza.
Tendeneja: spadek 
1 wag, pogodnie.

PRuGNOZA. 
do opadów, począw szy od południowe­
go zachoch- kiaju. Ciepłe, Siabe luo 
urniarkow ane wiatry z kier inków połud

—  DYŻURY APTEK —  D ziś d\ 
żurują apteki: W ysockiego (Wioll.r.
3 ), 1'k'umkina (Niem iecka 23), sukee- 
sorów A ugustowskiego (K ijow ska róg 
S tefań sk iej), RiKstkowskirgo (K alu a-  
ryjsk.i 31) i w szystkie na przede ‘cś

N A B O Ż E Ń S T W A
—  Nabożeństw o żałobne za duazę 

ś. )». Anny Zakrzewskie! odbędzie się  
$  kw ietnia o godz. 9-ej w kościele
po-bernardyńs im.

po aeiiladzie, Kiedy częśc placu bMa 
zajęta  pi2 ez puhli zzn.es c, autobus 
wojskow y najechał na  rov erzystę R o­
mualda Czepułkcwskicgu (R aT aństa  
29). Przewieziono go do szp ita la  ze 
złamaną ręka.

W  chwilę potem pod „er sam ar "o 
bus wpadła Janina Zimodrówna (S lr- 
m ianka 1 ), która dozna1 a obrażenia

P Ó Ź N E

—  Poniedziałek towarzyski ZPOK.
Jak zw ykle w poniedziah k odbędzie 
się w lokalu Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet w W ilnie I Tagiollcm- 
ska 3) zebranie tow ar/y ,k.c

_  Z T-w a Przyjaciół Nauk i Polsku - 
go  T-w a Historycznego. W poniedzia­
łek d n a 23 kv letnia r. b. o godz. 7-ej 
wiecz, w  gmachu Towarzystwa Prz_, 
jaciół Nauk przy ulicy Lelewela 8, od 
ordzie się połączone zebranie naukowe 
T-wa Przyjaciół Nauk i Wd. Oddziału 
Polskiego T-w a Historycznego, na któ 
rem p. W ładysław Konopczyńsik, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w ygłe ■ 
si odczyt p. t. „Konfederacja Barska na 
Litwie".

TEATR I M U Z Y K A .

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
„Manewry' lesiennc" po cenach zniżo­
nych W ystępy Olgi Szumskiej. Dziś 
ukaże się po cenach zniżonych pełna 
humoru i pięknych melody.; wartościo­
wa. operetka Kalmana „Manewry je­
sienne". .

— TEATR MIEJSKI POHULANKA
Dziś, w poniedziałek dnia 23 b. m. o 
godz. 8-ej wiecz. Teatr Pohulanka gra 
arcywesołą komedję Monerą w  5-ciu ak­
tach p. t. „Skąpiec" z. M Bieleckim w 
roli tytułowej ( Harp igon— Skąpiec) ob­
fitująca w  szczery humor i przezabaw­
ne sytuacje. Ceny propagandowe

—  Teałr Objazdowy —  gra dziś 23 
b. ni świetną komedję współczesną 
„Aurelciu nie rób tego" —  w Niemnie,

M U N D U R K I  L N I A N E  uczniowskie (przepisowe) ólaucznii uczenie w  wielkim w y b o r z e  p o l e c a  B A Z A R  P R Z E M Y S Ł U  L U D O W E G O
W I L N f  ZAMKOWA 8.
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KRONIKA PIŃSKA

Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO
—  Pos .rdzenie Wydziału Rady Po 

w ialowej odbędzie się 23 kwietnia r, b, 
o godz. 10-ej w sali konfereincyjnej Sta­
rostwa Powatowego.

—  Posiedzenie Rady Powiatowej 
odbędzie się 24 kwietnia rb. o  godz 
10-ej również w  gmachu Starostwa.

Na porządku dziennym obrad W y­
działu i Rady Powiatowej między inne- 
mi ma być rozpatrywany budżet Po­
w iatow ego Związku Samorządowego 
na rok 1934/35.

WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO
Informują nas, że „Rodzina Wojsko- 

w a“ flotyli wojennej w  Pińsku, orga­
nizuje na Zielone Świątki w yciecz­
kę zbiorowy do Zakopanego.

Koszta przejazdu z Pińska do Zako­
panego i zpowrotem mają wynosić 28 
złotych. Wszelkich informacyj udzie­
la „Rcdzina Wojskowa" flotyli wojen­
nej w Pińsku.

— Sprostowanie. W n-rze 25 „Stówa 
Polesia" w  notatce pod tytułem „Skład 
personalny Polskiej Izby Rolniczej" —  
wkradł się btąd, który nieniejszem pro­
stujemy: delegatami z Pińsku są pp. 
Czesław Kadenacy, Piotr Olewiński, 
Stanisław Olewiński, W ładysław Szla- 
chetko, Jan blepc/.uk i Kazimerz Tur- 
czyński.
Zr. ZJAZDU GOSPODARCZEGO W  

ŻABCZYCACrl
Zgodnie z. naszą zapowiedzią w ubie 

glą niedzielę odbył się zjazd gospodar­
czy BBWR w gminie Żabczyce p o r . 
pińskiego. Na zjazd ten przybyło prze­
szło 300 osób z caiej gminy żabcz.yc- 
kiej, oraz szereg działaczy społecz­
nych z Pińska. Mianowicie, starostwo 
powiatowe reprezentował p. Rewerski. 
Wydział Pow atow y —  p. Okoński Po ■ 
w iatowy Związek Rolniczy p. inż. Gui- 
niontowicz, wiadze powiatowe BBWR 
pp. mec. Berg, Czarnocki, Niedżwiec- 
ki i Zawadzki.

Zjazd, któremu przewodniczył se­
kretarz gminy p Jaworski, odbyi się w 
san Domu Ludowego i wzbudzi1 duże 
zainteresowanie wśród rolników.

Na tym zjeździe zostały w ygłoszo­
ne następujące referaty: — o ogólnej 
sytuacji gospodarczej powiaiu i gminy 
wygłosił p. mec. Berg, o Powiatowym  
Związku Rolniczym i zsypie zboża —  
p. inż. Gulmontowicz, o kołach mło­
dzieży i gospodyń wiejskich — p. Ta­
rach dyr. Szkoły Rolniczej w Duboi, o 
oszczędności —  p. Okoński wrzeszcie 
o potrzebie oiganizowania się na wsi 
p. Niedżwiecki.

Po referatach odbyła się dyskusja, 
w której poruszono sprawy dotyczą­
ce stanu gospodarczego gminy.

KIEDY WYBORY DO RADY MIEJ- 
SKiEJ

Ze źródeł miarodajnych nas .nfor- 
mują, że wiadomość jaka ukazała się w 
prasie warszawskiej, iakoby 10 czerw­
ca mają się odbyć w  Pińsku wybory 
do Rady iMejskiej, nie odpowiada praw­
dzie

Wojewoda Poleski, do którego kom­
petencji wyznaczenie dnia wyborów  
należy, dotychczas jeszcze daty w y­
borów7 w Pińsku nic ustalił.

DO PIŃSKA PRZYBY WA KOLUMNA 
DEZYNFEKCYJNA

Dowadujemy się, że w związku z 
epidemją tyfusu plamistego, nękają­
cą powiat piński, Zarząd Okręgowy 
Polskiego Czerwonego Krzyża w  
Brześciu przydzielił na staie do Pm 
ska kolumnę dyzenreKcyjną do walki 
z epidemjami chorób zakaźnych na 
wsi.

Rzeczona kolumna przybywa do 
Pińska w  dniach najbliższych 
TYFUS PLAMISTY W PIŃSZCZYŹNIE

Informują nas, że epdemja tyfusu pla­
mistego w e w si Suche, gm. brodnickiej 
została całkowicie zlokalizowana. Ist­
niejące w tej wsi izolatorjum ostatecz­
nie zwinięto.

Jakkolwiek powiatowe władze sa­
nitarne prowadzą energiczną akcję za­
pobiegawczą, znowu mamy do zanoto­
wania wybuch epidemji tyfusu pla­
mistego we wsi Zawidczyce, gminy 
Chojno, gdzie stwierdzono az 5 wypad­
ków duru. Oprócz tego w e wsiach Pin- 
kowicze i W yszew icze gm. pinkowic- 
kiej stwierdzono 8 wypadków.

Powiatowe władze sanitarne w szczę­
ły energiczną akcję umiejscowienia e- 
pidcmji.

KRANIKA NOWOGRÓDZKA
— Koncentracja O ddziałów  Związ­

ku Strzeleckiego w  Nowojeini. W dniu 
15 kwietnia br. odbyła się koncentra­
cja oddziałów Z. S. z Nowojeini, 
Zdzięcioia, Norcewicz, Gnoińskich i 
Dworca. \Y koncentracji wzięli udział 
Komendant Obwodu P. W. por. W o- 
irtiba i Komendant Pow iatow y Z. S. ob. 
pcw. Czechowicz.

Koncentrację rozpoczęto nabożeń­
stwem c godz. 9-tej rano w kościele 
miejscowym, odprawionem przez przy­
byłego księdza z Dworca

Strzelcy maszerują. W dniu 15— 17 
kwietnia b. r. zlustrował pracę wycho­
wania obyw atelskiego w Nowojeini, 
Gnoińskich i Zdzięciolc referent w. ob. 
Podokręgu. ob. iWeluński Stanisław.
We wszystkich wyżej wymienionych 
miejscowościach oddziały Związku
Strzeleckiego posiadają świetlice wła­
sne udekorowane barwami państwo­
wi emi i stfzeleckiemi. Jeśli chodzi o 
sprawę wyszkolenia obywatelskiego 
to takowe znaczne zrobiło postępy 
skutkiem doceniania należytego pracy 
tej przez Komendę Podokręgu i Ko­
mendę Powiatową Z. S. Pomimo cięż­
kiego stanu majątkowego ąaamenoshr 
kiego stanu materjainego odd/jaly strze­
leckie starają się własnym kosztem,
wynajmować oddzielne świetlice strze­
leckie co też zostało stwierdzone przez 
lustratora.

ż a i *a j c i b
we w szystkich ip tek icb ’ 

A lidach  aptecznych znauege 
Lodk* ed odcisków

Prow, JS. P A K A

PIĘKNIE PISAĆ
wyucza znany kaligrai B. Berman 
(z W arszaw y). Poprawia wszelki 

I charakter pisma w 15 lekcjach. —  
Mickiewicza 22-a ni. 33.

od 10— 2 i 4 -  -8 wiecz

«TAWOWI/KOSt«E: i ^ A ;

T A  B I

0 P O M N IK  K U N Y  I D R Z E W A
Czy c ieszy s ię  r a n i  ( P a n )  z p o m n i k a  Kun y  w Witnifc?

Cz y  p o c h w a l a  Pan i  ( P a n )  w y c i n a n i e  d r z e w :  a j  na  Antokok i
b )  na ul. Mick iewi cza

Imię, nazwisko i stanowisko społeczni

|(W y c iąć  i p rzesiać do red ak c ji w ko percie  zaad reso w an e j: „A nk ie ta

Programy rodjowe
WILNO.

7.00 Czas, g im nastyki), m uzyka, 
dzień, por., m uzyka, chw ilka go.sp. 
dom .; 11.40 P rzogi. p rasy , 11.50 Utwo 
ly  M assen e ta  (p ły ty ) ;  11,57 C zas;—  
12,05 U tw ory llłazm io w a  (-p ły ty); —  
11,30 Kom, m eteo r.; 12,33 „M niej zna 
ny G ounod" (]>ł.\-ty) : 12.55 Dzion. po 
łudm r.w y; 14.50 P in g r  d z ien n y ; 14,55 
Pogiui. A ero k lu b u : „ Ja k  szkolim y p i­
lo ta "  —  dialog  -Marji w adowskiej i 
R y szard a  B odz.iunasa; 15.05 W  md.
el..-]x>T-t, i g ie łda  rw hi.; 15.20 K on  - 
ro r t d la  m łodzieży (p ły ty ) ; .  '■ranens- 
kio piosenki. O bjaśn ia  Zof.ja Ławos-ka
15.50 Muz.yka lek k a ; 1 f>.20 F rancusk i
18.35 U tw ory  fo r to p .:—  17.00 R ecita l 
śpiew. 8.. rgju.łza. Benon i ego; 17.30 —  
„P raw o  silirejsz.ego 1 —  odczyt dln 
m a tu rzystów  wygi. p ro f. S t. Sum iński
17.50 W  od/.iem iaoh k o n sp irach  189.1 
1903 r .“  —  odczyt wygi. W  Pobóg- - 
M alinow ski; 18.10 M uzyka le k k a ; —
18.50 P o g ad an k a  o Zułow ie - -  Zono 
na K onrm ow ieza: 19.00 Z litew skich  
spraw  a k tu a ln y c h ; 19.15 Cod/., ode. 
por.-.; 19.25 O d(/y1 a k tu a ln y ; 19.40 
Vv"il. kom, sp o r t.; 19.47 D zień, wiec;7., 

^20,00 M yśli w cR rano; 20,02 K oncert 
m uzyki le k k ie i: 21,00 .K o b ie ta  w So 
wietaeh* —  fe lje ton  wygłosi W  Logo 
w ieź; 21,15 K o n c e rt; 22,00 K oncert

słowem w -tępnem  prof. M. Józefo  
wieża (p ły t; ) ;  Muz.yka operow a; —  
23.00 K om . m e teo r.: 23,05 M uzyka la  
nec.z.na.

PO N IED ZIA ŁEK  23 K W IE T N IA
W. .m ilA W A  

7.00 S jg n a ł e/.asu i pieśń „K iedy 
ranne w s ta ją  zorze* 7,05 G im nasty- 
k a ; 7,25 .Muz.yka por. ( p ły ty ) ;  7,35 
D ziennik  p o r .; 7.40 D. c, m uzyki poi*.

p ł y t : 7.55 C hw ilka gospodar.-tw a do 
lirowego; 8.0U P rogram  na  dzień bież. 
11.40 Codzz przeg-I. p ra sy  p o lsk ie j:—
11.50 Życie a rty s ty cz n e  s to lic ) ', 11.57 
Sygnał czasu  z Wau»z. O bscrw . A str. 
H e jn a ł z. K rak o w a; 112,05 M uzyka po 
jm la rn a  (p ły ty ) ;  12.30 W iad . m eteor. 
12,33 D. c. m uzyki popul. z p ły t ;  —  
12.55 D ziennik połudn.-T 1O.05 W ind. 
gos]). 15.20 K ro n ik a  h a rc e rsk a : 15.25 
Chwilka lo tu im n  i przeciw gazow a;
15.35 M uzyka lekka w w yk. Zasp. 
Vv. T ychow skiego i M. W róblew ski:’ 
go ; 16.20 Lokaju jęz, frano. U. K-oipii- 
g n y ; 16.35 li tw o iy  fo rte ji. w wyk. 
S t. S tan iew icza ; 1700 R ecita l .śpiew, 
p. S. Benoniego. P rzy  fo rt. p ro f. L. 
U rs te in , 17.30 O dczyt (z cyklu  Biolo 
g.ia) p. t. „P raw o  s iln ie jsz e g o "— wy 
głosi p ro f. S t. Buriiińsk 17,50 O dczyt 
p. t. „W  podziem iach k o n sp ira c ji"  —  
1893— 1903 r.U wygł. p. W. Pohóg 
M alinow sk i; 1Ą10 M uzyka lekka z. 
kaw. „G af.trouom .ja". 18,50 P rogram  
na dzień n a s t . ; 18,55 R o zm aito śc i;—
19.15 S k rzy n k a  poczt, rołti. —  omówi 
Mii. W.  T arkow sk : , 19,25 O dczyt a k ­
tu a ln y : 19.40 W ind. sp o rt. 19.47 —  
D ziennik  w ieczorny ; 20.00 M yśli w y­
b ra n e : 20.02 K or.eert m uzyki lek k ie j; 
W y k .: O rk. P . R. p o i  d y r. S t. N aw ­
ro ta  i S. Orłow ska (śp iew ). A kom p, 
J .  Uefeld. 21/W I1. W  Rogowicz „K o 
Inota w S o w ie tach "  (fe lje to n ) ; —
21.15 K oncert z ej kin „A rcydzie ła  mu 
zyczaie 16-|go— 20-go w ie k u " . W yk.: 
O rk. Sym f. P . R- pod dyr. Br. W olf- 
s la la :  22.00 M u z y k a 'lek k a  i taniec/, 
na z p ły t :  22,40 Od ozy t- w jęz. ang. 
p. t. „U zdrow iska w Polsce*8;  wygłosi 
y . radon; 23,00 W iad . m eteor, d la  ko 
m u n ikać ji lo tn iczej i  kom unikat. po 'i 
c y my :  23.05 — 23.30 M uzyka tan . z. 
dane. „O a z a " .
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Doktor GINSBERG
Cnoroby skórne, weneryczni i m ocze 
'lejowe. Wileńska 3, Przyjmuje od 

8— 1 i 4— 8. Tel. 567.
. . . ł Wł  aaaaaAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAaA*
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KARTO FLE jadalne i sadzeniaki w
dowolnych ilościach sprzedam. Mie -
kiewieza 31. W skaże dozorca.

. DRTEPIAN do spizedania niedrogo.—
Wilno, Ross? 19—2,

MALINY w ielkoowocowe 100 sztun 6 
złotych: Wilno, Smoleńska 9. Borowski.

 ____________________________________ — » u
r̂ T7 'TTTTTTT TTTTTTTTTTT”

L  o  k  a  I  a
. . l „  lu. U łtt i ł* i* A 4 A U ł* «

DWA DUŻE POKOJE, korytarz, we 
randa, elektryczność z kuchnią do w y­
najęcia. Cena 35 z), ul. Senatorska 19.

D U Ż Y  P O K Ó J  z, wypadu - 
nu, jasny, n iedrogi, pot.rza lm y  /g ło  
sz f-nia pisemne. M ilno, /Żeligowskiego
4— 6.

DO WYNAJĘCIA 3, 4 i 6 pokoiowt 
mieszkanie ze wszelkiemi wygodami, 
ul. Dąbrowskiego 7.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie słoneczne, 
b. cieple z wygodami, 2-poko;ow e na 
parterze. Wilno, Tartaki 19 (róg Cias­
nej). O warunkach tamże m. 4, lub 
telefon 3-52.

T e l e g r a m !
NARESZCIE ZOSTAŁ

,  ««-LNY najnow szy i naj
w spanialszy film  królowej gwiazd, 
i  muay słynnej

JOAR
G E t i f o W O l t n
p . i

łaniojutro rew elacyjna prenijera w

„CASiND18
TYLK O  DL.A D O R O SŁY CH

JUTRlf JUZ BĘCZIE
w iadom ą—  które kin(> wyfwi«łtl*ć bę 
dzic BŁY SK A W IC ZNY  REFOETAZ  
sowieckiej „K inotechniki1'.

Dciłiaters^a CTELUSICIN4epoppa
N ajw iększa sensacja chw ili! K::na pro 
w aazą zaciekły bój o w yłączne prawa 
w yśw ietlania!.

tOLOSSEUM Saba Miejska Ostrobramska 5’

Dziś
C zołow y film SO W iSćk& j p rd d  ‘k c j i  m ówiony i śp iewany

po rosyjsku

l
najgenjałn. aktor doby wspólcz.W roli tytułowej V/. GARDIN  

Nr scenie:
Sympatyczny monodram w 2 oor. B«rthel ‘a i komp. współcz,  

(wykonawcy Stanisławska — Borski) z udziałem baleru.

„rASiwr • R E K O R D O W E  P O W O D Z E N iF !  OSTA8NI DZIEŃ!
SPIESZCIE ZOBACZYĆI

Potężna epopea szpiegowska. Dzieje największego 
szpiega 20-go wieku, o  którym w czasie wielkiej wojny mówił cały świaf 
Elektryzujący wielki film najnowszej produkcji 1934 r. pt. „byłem  szpiegiem".

J I A T I I I C U L B  %  %  (AS  TREF.)
Najbardziej tajemnicza postać. Poraź pierwszy na ekranie prawdziwe kulisy

szpiegowskiej robot)',
Pozatem w yjątkow y nadprogram! Wspaniały i najnow­

szy film — reportaż PAT-a

Marszałek Pu Iskr J$zef Piłsudski
Jego życie i dzieje aż do bieżącego roku. Między wielu ciekawemi fragmen- 
ami wjazd P. Marszalka do Wilna na czele zwycięskich Legjonów w 1920 r. 

Seanse od godz. 4-tej. W sobotę i niedzielę od godz. 12-tej. Bilety honorowe
i bezpłatne nieważne.

*»HELIOS i*

Dziś!
Fiim me mający sobie równego!

Reklamy nie potrzebuje!

C S I B I
yV ron tytułowej F r a n c i s z k a  S i a t .  Cały świat mówi o tern 
dziele prod. Wiedeńskiej. Seanse o 4, 6, 8, i 10.15 w niedz.

PAN u

Najnowsze, największe i n a jp c łężn.ejsze arcydzieło
Produkcji ^owiećkle] 1934 r.

Szturmowa
Brygada

całkowicie m ówione i śpiewane w  J ę z y k u  r o s y j s k i m !  — Akcja 
filmu rozgrywa się w okresie t ,P(ATiLETKI•, przy bu d ow ie  gi­
gantycznego DNIEPROSTROJU W roli g łównej wspaniały akior 
pełen tężyzny dachowej i fizycznej N. OCHŁONKOW . Energja i 
siła „Szturmowej Brygady* jest przedmiotem podziwu i zachwytu  

całego  świata! Naaprogram: Dodatki dźwiękowe.
Bilety honor, i bezpł. bezw zgl.  nieważne.

JłjXtf II

D ziś premjera IIL M  1‘U.AKC u oroi.

Niepotrzebne
Dziecko

Dramat ludzi należących do jednej rodziny, a  wzajem nie sobie obcych.
W n lm ie tym zachw yci Was i w zruszy G urt.iA jjN A  GRA najw iększego  
aktoia Francji HARRY BAUK oraz fenom enalny chłopiec ROBERT LY 
NJBn . N ad program Najnowsze a k tu a lia  dźwiękowe. ______

iHsasasaBgaKa a s
jMR-sZKANIE do w ) najęcia świeżo od 
odremontowane 3 pokoje i kuchni; na 
na parterze, w eiście frontowe, l/i 
Białostocka Nr. 6 m, 2.

POKÓJ Z BALKONEM i wszelkiemi wy 
godami (łazienka, radjo, telefon), do 
wynajęcia dla sam otnego. Wilno, Mont- 
wiłłowska 10—2 (na piętrze).
POKÓJ umeblowany, z niekrępującem 
wejścem ze wszysikiemi wygodami, do 
wynajęcia dla samotnego. Telefon, rnd- 
jo. Antokolska 50 in. 2, tel. 7 - 94.

L e t n i s k a

Przy przystanku PARCZEW (linja Wil- 
r.o-Poubrodzie) są letniska dc wynaję­
cia. Informacje: Wilno, Alickiewicza 22 
m 1 telef. 13-14.

TRU3KAWIEC. Djetetyczny pensjonat 
MARYSIA. Pełny komfort, woda bieżą­
ca. Odżywianie indywidualne, wszelkie 
djery według najnowszych metod, jar- 
skie, bezsolne, surówkowe Mardardana 
i Birrtiera. Specjalny stół dla djabety- 
ków. Kuchnia pod nadzorem dyplomo­
wanej djetetyczki. Otwarty od 20-go 
kwietnia.

Mi M A JU  2 pokoje z kuchnią , wvgod 
nie u rządzone. P o cz ta  codziennie, kc 
śeiół na  m iejscu, m aj. E ohożniea. pow. 
'A o łk o ay sk i. s ta c ja  Roś.

N a  u  k  a
„PR O M IEŃ " Szkoła FowSzoch 

na  i Pi-zctlszkole p rzy jm u je  zap isy  na  
ro k  szkolny 1934/35, W ilno. W'wri! 
skiego 4 m. 5 i W ito ldow a 35-a 
(Z w ierzyniec) —  O pła ty  p rzystępne  
A irzam ożnyiii z.n.iżkt.

NA KURSY KROJU i szycia przyjmu 
j; uczenice za dostępną oplata 
Nauka solidna. Królewska 5— H.

AUCF lekcje, korepetycje 
W iwulskiego 4 m. 5,codz. godz. 11 — 1

KORECETYCYJ z różnych przedmio­
tów  v/ zakres gimn. o-pszukuję. Specj.: 
łacina, polski. Łaskawe oferty do Adm 
dla E. R.

Piata ?aof,arow.
Al LODY CZŁOWIEK z maturą znajdzie 
pracę jako siła pomocnicza. Zgłoszenia 
z powołaniem się na referencje.

POTRZEBNA zaraz, służąca do 2-ga 
państwa, 250 franków miesięcznie. Za­
raz przyślemy. Pisać po polsku Adro. 
Pani Morawska 306 citt Betaure, P-iu- 
tes Marnes France.

Poszukują jiraty
t

B U C H A L TE R - -BILU N SIST A  włac
niem. i ang. jęz. poszuku ją  odpoa 
p racy. A d m in is tra c ja  „S ło w a"  dla 

D aniela

BUCHALTER dokładnie obeznany 7 
rachunkowością przem ysłów], rolną 
kupiecką, samorządową i państwowa 
przysięgły rzeczoznawca sądowy — 
przyjmie prace wieczorową w Wrttre 
Przeprowadza rewizje bilansów7 i ra 
chisnkowości. Zgłoszenia do \dmiji 

stracji ,,Słowa" pod „Rzeczoznawca"

CIĘŻKIE W A R U N K I życiowe zmu­
sz a ją  m nie do z.aproponow ania dobro 
rodzinie sw ojej pom ocy w w ychow a­
n iu  i początków , naucz dzieci Poch 
dz.r z in te lig en tn e j rodziny. M łoda, lu 
bię m aleństw a. W ym agan ia  skrom m  
Bmd.-o chętn ie  po jadę  na wieś. W ilno 
Ucgjonown 41 m. 5. Yv'itko.

OSOBA INTELIGENTNA poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy Może samodzielnie 
zająć się domem u samotnych, zna do­
brze kuchnię, albo gospodynią w pen­
sjonacie lub w kasynie. Chętnie zajęła­
by się dziećmi, zna szycie, robótki. Zna 
się na wiejskiej gospodarce. W ymaga­
lna skromne, Świadectwa i ref. po we: 
ne. Wilno, ul, Bakszta 11—5.

ROLNIK dyplomowany, kawaler, poz 
nańczyk, studja w  Niemczech, 14 lat 
praktyki w  Poznańskiem — Pomorzr 
Oparty na prima referencjach znanych 
ziemian Energiczny, postępowy, bystry 
rolnik, zamiłowany hodowca inwentarzy 
(weterynarja), poszukuje 1. 7. 34. sta 
ncwiska. Adres: Grójec, skrzynka poczi 
3G, dla Rządcy.

SIOSTRA MIŁOSIERDZIA PCK z dłu
goletnią prakr w  śr. wieku prosi o  pracę 
w zakr jej fachu: zabiegi, dyżury, lub 
obsłuży chorego w  godzinach dowo 
nych. Świadectwa i referencje na żąda­
nie. Wymagania skromne. Ul. Żydo\ 
ska 10, dom ochrony kobiet, Wilno. —  
Zofja Pietkiewicz.

SŁUŻĄCA oo w szystkiego poszukuje 
posady. Umie samodzielnie gotow ać.—  
Posiada świadectwa. Adres: Wilno, ul. 
Pańska 8— 4.
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WYDZIERŻAWIA SIĘ na lato mieszka 
nie w c dworze na wsi, 3 pokoje całko­
wicie umeblowane, kuchnia, oszklona 
weranda, lodownia, piwnica. Do tego 
gratis ogród warzywny, jagody i po­
rzeczki, agrest, maliny. Dojazd w ygo­
dny autobusem. Cena niska. Dowiedzieć 
się codziennie od 3 —4  Wilno, ul. Arse- 
nalska 4 m. 6.

MODYSTKA przyjmwe wszelką robotę 
w zakres kapelusznicrwa wenodząca 
Wvkonuje tanio i elegancko. Wielka 3 
m . 10.

i00« ZŁOTYCH za ulokowani* 'z zape­
wnionemu g w aran c jan  i óO.ObU zł, w 
fiolidnem przedsięb iorstw e. Pracuję 
zagranicą. Oferty sktada do pośredm 
ka: Wilno, Poczta G tóvvm ,^poste-res' 
tan te: D ow ód osobisty 18947.
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ENAJLEZIONO torc-bkę, e.zzir-
hłk. w łóczkową. ę 'dobrać In o /n a  w n  
d ak e ji w  godz, od 9 do 4 p. pi.

Wydawca Stanisław Mackiewicz Wilno. Drukarnia „Słowa“ , Zamkowa 2 R ed aktor w .z  W ito ld  T a ta rzy ń sk i
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